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Ma~owe ~traiki 
w Ameryce Lacińskiej 

NOWY .JORK (PAP). Agen<'.ia Prcnsa Latina donosi 7. 
RogDty (Ko.lu1tlbia), ~e r<>botnicy amer~·kańskiego przed 
siębio.rstwa „Columbian Petroleum Company" przystą
pili do strajku o podwrż kę plac i pnprawę warunków 
bytu. Robotnicy innych przedsiębiorstw należąc~·cb do 
kapitalistów zagranicznych po.parli strajkujących. 

---------------------------------

I 
. Hammarskjoeld zapytuje 

Przed XV sesJą · · C b b d · k ł 
Zgromadzenia CZY ZOm e ę Zie respe tOW3 

Federacja pracujących depar-1 Melo oświadczył. że również 
lamentu Cundinama1·ca u~·hwa- w kopalniach węgla sytuacJa 
lila rez0lucj~ domagajqeą >ię f jest bardzo poważna„ gdyż to
rewizji wszystkich kontrnkV>'A" J warzystwa amerykansk1e m~ 
zawartych z obcymi tow~irzy- chcą wykonać umowy zawarteJ 
stwami eksploatujqc,vmi bogac- z górnikami. 
twa naturalne. Rezolucja żądc W korespondencji z Limy 
po<ljęcia zdecydowanych kro- (Peru) Agencja pisze, że 350 
ków ,.~ż do konfiskaty tych robotników zatrudnionych w 
przedsi~biorst w''. Nazywa on::. amerykańskim przedsiębior
zdrajcami ojczyzny tych, którzy stwie „Duncan Fox„ straikuje 
brali udział w pertraktacjach, już 41 dni. Ogólnego ONZ j uchwałę Rady Bezpiecze.~~t~-~.;i~~~, 

doozf.o o<> krótki·ej u.ta1·c:zki mii:
dzy p<>Ji.cją ke>ngi,isl<ą a kilkuset 
osol>o\\·ą gru !J!\ z;volenni ków 
s!r<>nnjcLwa ,.Abako". <>PM:vc:vj
nie nasta wi<>nego wu·bec pre
m;e.-:1. Lumumby. Do manHe
st.a.ntów zamierzał 1>1~1.emówić 
prem>~r Lumumba. .ie<inakże 
nie dano mu dojść do sł<>wa i 
-O·brzucon<> p.r-emiera kamienia
mi. Z<>stal on leld«> draśnięty. 
Pu·lic.ia szybko przywróciła p<>
rzą<lel,. 

jakie doprowadzily do ,.hań
biącego kontraktu" z knncer
nem amerykańskim „Columbian 
Petroleum". 

Rozruchy NOWY JORK (PAP). Możli
·wosć przyjazdu premiera Chru
e:z.czowa na XV sesję Zgroma
dzenia Ogólnego NZ przyjęta 
Z<X"t.ala w kolaah ONZ z z.ado
wokmiem l OC€niona jak:o !)Osu
niecie konstruktywne. 

Zarówno delegaci jak i człQn
kowie t;-ekretariatu ONZ pod
kre:§lają, że im więcej czolo
w;vch mężów sta.:m uc~tniczy 
w obradach ONZ. tym większy 
f'f·.ajp .«ie ie.i Pr-E•S·t:iż i tym wię
l<.0,z°" .o;ą szan&e o.<;iąii-nięcia kon
f'iruktywnych !'02'wi<,z.ai1. Wyra
zany .iest J??Wszechnie pogląn. 
ze obecnosc premixra ZSRR 
;ę;kło~i również in:nych srefóv1 
rząrtow do przybycia n.a sesję, 
co nv>.e;l<Jby w kons.ekwencii u
możliwić poważne Jrnn.~u l:tacje 
1vpu .,S!ZCZ_ytowiego1

' orzy.~·P~.ep„z&. 
jac vtzno-N~·eni-0 r-0zrnON n1i~~dzy 
W.<chodem 1 Z<1chooom. 

W zwiqzku z tym zwrÓ<.'011"' 
1u uwagc: na wy.powie.cli. prczy
<1€nta Eis•enhowen: na .śtXJdow<'i 
l~nferencii prasowei. w klór'-'I 
nk w:1'kluczyl on · mo7.liwośc: 
t!'Cz.:>.<tniczenia w debacie roz
br0.ieniowei ONZ. 

LONDYN (PAP). S-ekreta.rz generalny ONZ Ham-
marskj()el<l wyst01Sował d-epeszę d·D nr·emiera K<>nga. Lu
mumby ora:z d() sammwańczego swfa. rządu pr<>w:i-nc,ii 
lfat ang a, Czo ni by. 

W depeszy do Lumumby 
Hammar.s:kjoeld doma.E(a si0 
gwarancji. że rząd kon..E(ij.sK'. 
udzieli wsz<elkiej pomocy w re
alizacji ostatnie.i uchwały Rady 
Bezpieczeństwa ONZ. Premier 
Lumumba, w o<lwwiedzi na de
peszę Hammarskjoelda J)Oh1f<Jr-

Pomoc Ghany 
dla Konga 

NOWY JORK (PAP). Jak po
cfoje Agencja UPI z Akry, par
lament Ghany zdecyclnv;an:; 
wii:ks7.0ścią glosów upowa~.n ;i 
prez,·denta Nkrumalrn du .o
g!o,>zc-nia - na wypadek kn
nieC'Znr>Ści - powszechnej mo
bilizacji i udzielenia pom:icy 
wojskowej republice Konga. 

mowat 7,astępcę sekretarza 1!:€
neralnego, dr Bunche, iż przy
r~ka jak najdalei i!d<1ca współ
pracę z władzami ONZ. Nie
mnie.i .ied.nak Lurnurnl>a na k<>n 
foerencji prasowe.i. która się od
byla w .<l ·rod.ę, jeszcze raz zapo
w;e<lzial, że .. uda się wkrót<.~~ 
\~-raz z.e \lf!s.zysrtkimi czlonkanri 
swego rządu do Kntan.c;i w oe·lu 
prz) wrócenia tam pokoju i po
ruidlrn·-. Lumumba p-0d'kreśliJ, 
;:~. oczekuje przybycia Ham
mar."'kiooel<la uzgodni z nim 
!?!We PD•SUnif.x;ia. 

S.ckr-E·\arz .gen-eralny ONZ w 
ciep-esi:y do Czom.1.>0 1 zr·c-dagowa
ne.i w b::irclz.n oCic.i:ilncj formie~ 
2.<:i p .v tu ie, czy g<'„t l>w· jes.t- on re
·"-'X'k I ow:ić uchwalę R:idy B<:'z
pi<>el.-C!l'lslwa l wspóld:r.:a:m! przy 
t~·m z cenf.r<ilnym rz::i<lem Kon
g·a i z rz...1d-e1n belg-i_is.kim. J-iar.
rrHH's.1;::,i-cel<l ,t;!t \VieL<lza, ż.e w ra
z.ie Z,9;-0dy, wyda dy.c;ipozycj-e v...1 

E-r>ra w;e v.rf-:lzezo,cLa niez.będnych 
rozmów z Czombe. 

z Santiago de Chile lrnmt:
nikują, że już 58 dni trwa 
strajk blisko 200 tysięcy górni
ków kopalń miedzi. Związek 
rnbotn i ków przemysłu miedzia
nego organizuje „marsz glodo
''!Y'', który ma się odbyć 14 
sierpnia. 

Sekre-tarz krajowej federacji 
górnioków w Chile, Galvarino 

Francuski dziennikarz 

w Mexico-Cit-y 
NOWY JORK (PAP). Przt-

szlo 100 osób zostalo rannych 
ostatniej nocy ponczas fi-godz:a 
nych demonstracji studentrjw w 
stolic;<' Meksyku, którzy wy~zli 
na u1ice, aby \\ryrazić pr;:)te::>t 
przeciwko represjom stosowa
nym prze:r. władze wobec straj
kujących nauczycieli. 

Policja zaatakowała demon
strantów przy pomncy palek 1 
gazów 17.awi;icy<:h. Sluden~i od
powiedzieli kamieniami · bu-

0 prepozycjach rozbrojeniowy eh ZSRR ~~~~~mi~d~~~~t d~tu~;;i~~fa. tllU-

PARYŻ (PAP). Znany publi- Lavergne opublikował w sier- Macm3llan 
cys·ta frq.ncu.ski, prof. Berna<rd p:1i.owym numerze czasopism:i 

„Annee Politique e-t Eco.norni- b ł d B 

Obce wojska 
„ . „ 

muszą opusc1c 

Laos 

ąue" artykuł, w ktć.rym ana- przy y o onn 
lizuje niclzieckie propnzycjf' 
powszechnego i calkowi!cgo roz 
brojenia, jak n·>1ń1 nicż ·tnno\vi: 
. ko rządu francuskiego w te) 
sprawie. 

BONN (P,\P). W ~rodę w 
południe przybył do Bnnn n~ 
ro·~1TIO\VV z Adcnnuerem pre
mier Wielkiej Brytanii Mac
millan, którego na lo!nisku 
V.'Llat kanr!e;z boń ~l~i. 

,,Mazowsze" znów w Łodzi 
Czombe wyra:zil .g'(>lo'W\'>.~Ć roz 

poczqeia rozmów z przeclstawi
cieh1ml ONZ w s:prnwie wkro~ 
czenia sit zbrojnych te.i orgam
zacil do prowin-cj.i Katan.ga. 

LONDYN (PAP.). Jak poda
je Agencja Reutera, „komLtet 
rewolucyjny" Laosu zapowie
dział w środę w Vientiane, wy 
dalenie obcych wojsk i l'.kwi
dację zagrFnicznych baz woj
skowych na terytorium laotat'l
skim. 

Autor pisze m. in.: ,.dzict'1, 
w któn·m radzieckie propozy
cje o pow~7.echnym i calk,,
wilym rozbrojeniu będą mo
gły wreszcie być urzeczywist
nione, będzie niewątpliwie jed
ną z najpiękniejszy<:h dat w 
historii ludzkości". 

BONN (PAP). Pierwsze roz
mowy miedzy kanclev.,em AdE
nauc.r·:-m i pr0m«?rem brytyj
:„kim 111acm illa nem 1 rwa ly w śro 
dę dwie goodziny i d·wadzie.ścia 
minut. Przębicg rozmów utrzy
ma ny jest w tajoemnicy. P1'Z:'/PU 
f.zcza - Aię jednak, że ?rzrom10-
tem ich byty z:i.gadnioenia sto
sunkćl.>1 niemiecko-brytyjskich. 
rola NATO. stosunki między 
EWG i EFTA ora:r. inne aktual
ne problemy poJ'tvki światowej. 

Kfrrx~s;p>'tndoen.t A FP , donosi z 
E,lis.a·b<'thvil!e. 7,e Czombe WP'l'<l 
'.1:dzic akceptuje uchwalę R~<lY 
Bezpie<:zieństwa, niernnie.i jed
nak uzależnia ostai\ccznq zgodę 
r.a ·wkroCT.<::nie '"1'0.i.sik ONZ d•• 
Katangi ocl. .s:zcrelfU warunków. 
m. fo. Cl'Cl „lic:zcbn<i.ścl :! składu 
narodowego ty/_m F..;il' 1

• Zdanie'?ll 
k<>r{'.<>OOn<l<"lnla. wk1X>C7..eni-c od
dzialów ONZ do Katang'i ma 
r:ast::ipić w l'}iąl<"k. :.;. ~ * 

LONDYN (PAP). W środę 
'"liieczo.rem w dzielnicy murzyń-

W Laosie przebywa obecnie 
około 500 żolnierzy francuskich 
i 78 żotnierzy ;imerykań~kich. 
którzy 'PfZ)rbyJl tarn, aby po
m6c Francuzom w szkoleniu 
armii laotańskiej. 

Bazy w Belgii 
dla Bundeswehry 

„Czym - kontynuuje Laverg 
ne - należy się bardziej za
chwyc8ć w tych propozycj;oich: 
śmialością ich nowatorstwa, 
logicwością i.eh budowy czy 
też uniwersalnym charakterem 
rozbrojenia, które one przewi
dują". 

Auto·r stwierdza,. że „gdyby 
USA kierowaly się chociażby 
w najmniejszym stopniu zdro
wym rozsądkiem, musialyby się 
z radością zgodz_ić z propozy
cjami tak korzystnymi zarówno 
dla n.ich samych, jak i dla 
wszystki.ch narodów". 

Radzieccy uczeni 
wviechałi do USA 

MOSKWA (PAP). W środę u„ 
cl::ila się z Moskwy do USA 
27-osobowa delegacja naukow
ców rad7.ieckich na VII Między 
narodowy Kongres Gleboznaw
czy. Na czele delegacji. sioi 
członek akademii, Tiurin. U
czeni radzieccy wygłoszą na 
k-0ngresie szereg ref era.• ów. 

Tańce Wa.rinH I l\<lalltir 

Attache lotniczy 
ambasady U 3A 
wydalony z ZSRR 

BERLIN (PAP). A.e:cncja ADN 
donosil z Brukseli. że mimo H-. 
cznych prolc.s\ów ludno.'1ci rz.ą<l 
belgijski postanowil wyhud•1-
wać w Belgii trzy now-c bazy 
wopatrz{'niowe dla 7.achodni<>
niemieckie.i Bu111deswehry. Bu
«owa iych obiektów ma koszto
wać Belgię około 5W milionów 
franków. 

„Prop~nuiąc w roku 1960 po
wszechne rozbrojenie wszyst
kich krnjów głosi artykuł 
- naród rosyjski i rząd propo 
nują do.konanie 111ajszlachetniej 
szej i najws'Panialszej rewolu
cji, jaką kiedykolwiek mó,;J 
prze<lstawić rozum Judzki". Kronika 

wypadków I znów aościmu w l,odzi 
,,Mazowsze·', jale z.awszz 
barwne, jak taw~ze roz

tańczone i rozśpiewane. Ja.k 
zawsze :e:l publiczno.~ć me za
wiodla. Olbrzymiri Hala Spor
towa przy ul. Żeromskiego wy 
pelniona by/a wczora.j, na pierw 
szym występie zespohi, .. vo brz.e 
gi. Jak się cfowi.edz1el1smy, bi
lety na pozostaze występy są 
1uż wyprzedane. 

Tym razem Ma.zowsze" przy 
wiozło nam, o'bok znanych już 
piosen~~ i tańców, ja.k „Cyra
n~-cz.k_tl. , „Furman", „Krako
wiak:· . „ Wielkop(}/skie tańce z 
prz;.;sptetl,kam i" i .; nne, trzy 
na1re pozycje: Polonez .,Ko!em, 
ko/em", „Cieszyńskie pio·senki" 

„ Warm~ńsko-ma.zurskie tańce 
z ;>rzusp1~wk-.ami i ka.pelą". 
Dil'ie os,ta.tme sw'iadczą o tym, 
że zespol sięga po tematu do 

-----------
„Czerwony 

Łodzi w 
kur" 

I województwie 
waroraj wie>ct!'.l<rem w ZPW 

im. J::ukasincl.dc-~o pn~· ul. Z'elo
nej l8 zapalil'a sie :v sumarni we! na. 2 odciz!BlY strazy mybko Zlik
w'.<:l<:owały ogień. Straty są mm:
ma.Ln-e. 

* * 
w PodlklticiZaich p;~·w. .v1~k b8-

w~ą.ce s'.<;> "zaiPa·tkz.mi d.z;e.c1 wy·w~ 
łał'.'· pc.ż 21l' w go.spe>dars:twi·e Stfr.11 
s'.awa Krups-l<iego Splc•nąl dQ1!Il 
m:e,G:kailny, stodoła i obora. 

* * 
W Młyniku pow. Brrzcrz··ny z nie 

us.rawn;vch d·ntą-0 p.rzycz~-.:-1 "'' _Jetd 
nym z ~CISfPOd·~ł!'Si\V r.c•ln:,.„ch ~rpłt0-
n„'1ł da~h C1.3 bud~-·,nku n1'.e:::'!.r<al
ny_m .. sto<l:->ła ze Żboż~m, obo·ra z 
3 ~win.18ml, ~ Sl'LQp~·. (;;\ 

I 

dalszych reglo11ów Pol.qki, że 
sz11ka nowych źródeł dla swej 
artystycznej twórczości. Szcze
gólnie tafice warmińsko-mazur
skie są bardzo udaną pozycją, 
wykonaną z dużą werwą, dow
cipem i temperamentem 0 in 
t~re·sujący"!"' układzie ch~~eogra 
f?cznym i ciekawych p1osen
kach. 

MOSKWA (PAP). Attache lotni 
czemu USA w Mos·kwie Carto.nowl 
oole-con.o 011u.ścić gra.nice Związku 
Rad7.1ieckiego. J~om.petentn~ 'vła
dzc ra.d7..iec•kie s;twierd'llllY1 ze Ca~ 
ton prowad,6i w ZSRR __ dz1alalnośc 
nie da.Jącą się pogodi;tc- ze statu
Rem praeownika dyplomatyczne-

g~ie<l:tJWDo Carto•n 7.0 swym po.
mocni:kiem l\1a.cdo11:1ldem udali 
!>ię poctą,giem d.o lrnrga.nu z~ura 
le. cn.rton i Macdonald zo!>lall za 
trzyma.ni pod·c'las fotog1·afowa'llla 
obiektów wo·js1kowych. Odebran~ 
in1 film 7.e zdjęcia.mi s-amo.loto•w I 
wojslmwych obiektów przemyslo-. 
ws·ch o.raz ,kHka. zesą.ytow z nota>t 

Schacht w Dachau 
BONN (PAP). HJ•3\lmrur Sohaoht, 

O'flicja!l1n·ic uuna.ny pr:zecz. s-ojumJni
ków za :zbroooia.rza wojennego i 
'1kazl:\ony prrzC!Z Trybuna~ Nory.m
be•rs.ki. C'Z.l•ow\ak, który ja<ko prerz:y 
dent banku III Rze..<;zy do·sta.rczył 
Hitle1rowi środków na pr-o•w-a1dze
ni·e wojfly i był za.rmz.em aiutorem 
pl.snów ek.spl-0,a•ta.cj i ekonomhcum.ej 
uja.1rz:m:ionych lc,rafjóv..r, mi.at czeJ
ność pr2ybyć na miejs.cc kai„n i o
fi~w teriroriu hi•tler0tws.kiego w Da
chn:u~ 

Na :OOję;ciach morna g<> u.j r~eć 
w.,;ród cz.ol:ówki honorowych go
ści zia1przy:.!llQnyoeh do Da1cha1u na 
wroCfZystość poii.więcenia taim 'v 
ra,mach ki0i.ngresll.1 e1u.c!1a1ryistycz-

ne""O w Mona.chium, kaipllocy ?Jl:>u
diO'w<oej d>i:a uCfllczeni·a pa.mięci po 
me>rdic>w an y1ch. 

Ta wyją.~k·a<wa beu.JC<Ze·liność Sc ha.eh 
ta mi.ala - j.a1k ;1n.[ornwje di?J:·enn11~ 
„Ha.mburger Eich-0° - wyv..·?1~c 
na1wet pmvną kCC1,,.leornaeję ws-1'Crcl 
niemie.okicl'l l<ót polityC'lll1ych. Mi 
n :1stcr spra1wiedl i•w.ości Schaie!.feir 
we.1·u.su.ył podoOO·o ram·icmaim-i, a 
b.a.wa.r.::.:iki m!t.1i~te.r ro1ll"lic.t1wa Rund 
ha1mmer oświad,c.zył: „To jest 
v..rpr·o.st nle d;o uwl-erz-enia. Tu o
k-ropne i z.aM'lstyde.ająoe''. 

Inicj.at-0Tem zaprosze1ni.a Sch21Ch
ta miat być orł(rnirz.a:to.r uroczysto
śc.i w Da1ehaiu, bl.skUtP Neuhaeu
sler. 

V:".crD01raj na ut.' Pi<J<tr,kOMl5l<:ej 222 
l?amochód ooobowy IB 15-38 pro
...,,.,raid,."?Jc1ny pr:l.ez kie1r{)l\~cę Leon.a 
Si en khew}cz.a zam. Roo'Sevelta 5. 
z.akrę-ca,jąc zd<>·rzyl s·ic z moto·cy
kiem IC 76-36 ,który pro•wa.ctził J. 
Jaikubiec zaim. De•mbowsl<ief'lo 19. 
W wy111 r<u zd·e..-z~nia. motoe>yklcst.a 
ci=nał :zta1maonla nogi i ogóloych 
potłuc:zeń. 

* "' * 
Pr>zy ?Jbi~gtt Piotrkow.s·kiej l Na 

wrot morocy.kl IC 46-..:16 prowadzo 
ny pl'!L-ez Janusza BuJ0-0'\vjezia zam. 
Sierakowska 6, potracił na prze1ś 
C:.u dJ,a pleszyoh W'ktorię Nowac
ką z Wan~sz81Wy. Dcamała Ql'la (\gól 
ny·ch potbuazeń i w.stiv..a.su mózgu. 
PJ·zeby,wa w s:z;pitału Jons.chera. 

(S) 

Mazowsze" przy]echalo do 
nas po długotrwałym i 

" prawdopodob11ie m ęczqcym 
tottrnee zagranicznym. Wudawa 
Io się, szczególnie w pierwszej 
czGfri, •e zespól jest trocl1ę
zmęcwny, 11ie by/(}by zres.ztą 
w tym 11ic dziwnego. A może 
to my stawiamy mu cora: 
większe w11magan·ia, może 
chcemy oglądać już nowy re
perfu.a.r, może oni sam.i są jut 
znużeni wuko.,.,ywanymi od kil 
ku zat tańcami czy piosenka-
mi. . 

Tak cz11 inaczej, cieszymy. s·ię, 
że n·as odwiedzili. dzięktoemy 
zn dwie godziny p1ęknego w1-
drnviskn i... zapraszam11 znów 
do Lodzi. 

k ;;l'~-dz c r:W..1. i.e-c ki-e st w i e-rdz.i ty, 
że po przybyciu do ZSRR C:nton 
'l.a.ktywbmwał pracę wywi.:1dowc7.ą 
at.t.achatn Jot11.ic1?.cgo ambasady 
U!>A. ,Jak zos1.alo stwicrd1.0~1e, 
Podczas dwi>ch Ja.t pe>bytn w Zw'·"' 
ku Radzieckim Ca1„to11 odbył wie
le podroży w cela.eh wywiadow
ct.ych, starając s.ię zbadać roz
~ieJ>zczenie obte·l<tów wojslcowych 
' Pr:oe-myslu wojs.kowego. 'fak np. 
w Ode.sS'ic Carton fotografował 
Ohie-kty marynarki woje-nne-j l zo
stał Przychwycony na tym przez 
Patrol wo.isl<()wy, 
Je<l:nocze-śnie Ministerstwo Spraw 

Za,,-ranic.znych ZSRR wysfos.owalo 
o„t~ze:7.e'ltie d.0 zas·tępcy a.t.tache 
WOJS·kowe-g-0 USA Macdonalda. 

Groźny bandyta ujł)ły w Piotrkowie 
Dwaj funkcjonariusze MO zamordowani 

(woj) 

Ołilllpiada gołębi 
w czasie pełnienia służby 

Prasa często donosi o zabójstwa.eh i na.pada.eh z 
bT'()onią w ręJm. Rtz,a.dko jedmi.k zda.rzają S'ię wypadJ•i lak 
krwawych i <>hy<Lnych zbrod,ni. ja.kie dukonal 22-l~tni 
J\l[i,ro.sła.w Lech, uro•i1'•,flny w Białymsh>ku, a mieszk.a.1ący 
ostatnio na terenie GJi wfo. 
Młody ba.ndyf>a, moa już poq.a s·obą bo.galą pr7A.'SZl<tść 

Przi>stępczą. W rokn 1955 skaza.ny 7AJ.•·tał na 6 lat 
więzienia za napnd i rozbrojenie funkcjonariusza MO w 
Bialymstokn. W lipcu ub. roku opuścił więzienie, a.le 
n.a.tura. znów za•wiiodla go 111a drogę zbrodni. 

KATOWICE (PAP). 30 11.pea br. !r1kt. fo 7'lWYCie&kl pta.k Ji.C!ZY do-
210 st8.tku .:Slą.Sik" zakot.w;crbc0nergo p:ero r·cłc p.cod,czR.s gdy do te·~o 
u ujści·a Ta.mi:zy wystartowało 17 typ1.1 wycizynów z.cloJ.ne s.ą gołęb!e 
tys. gołębi bio1·ący<0h ucl2.fa·l w cl<'"'.c1:0 w wieku powyżeoj 3 la·t. 
„c.Um.piedz:ie" 7„or~21n:7_,.0,wenej Wsr·od 7 gol~·.bi. które przybyły 
IH"Z~CZ Za.rrz.ą.d Główn);- PO}S1ki.eg·o d·~ POlS'.ki W drug~m dtiiU po St•al'· 
7."•l"wrz:ku Hodowców Golębi Poczto cie, d·rugie miejsce zg.jąl goł.ąb 
v.:v·cb: J?-o Cnia d:z7sle.i_.;;z·2_qo powiró wyho-d•ov-;c::ny prizerz gói-ni1ka z B-0-
c;.10 iuz do Polski bl;<rrn 5 t~is. brka - B1x:•nislawa Wójt.a. a t·r7,e 
'(nzycllatych uczestiników tej im- c'e gc.'ąb JÓIZefa Ma::la.iiń:;.k:ego z :...-------
prezy. Knuro··A·a. 

Na licząc.e.j 1,4 ty.s. ki!omdrów Ho-(t•owla gole-bi to najczęśc'ej 6 S>ier:pni'a b!" .. o go<lz. 4 __ nad 
tr-a1s<e m:ędzy krn.i·łerm La Ma1n.che s.?>ot~f<e:t1e ,.hc·bbv 11 1ni·zszka1icó.v..· r.c.in-e-m w J)ąb:·o·w:e kolo h„:elc, 
a Po1_ską t"iumfr··_,„1ły ~o.łęb;e ho- śląi9_k·~· a sz.crz-cg.óln:e górn·ri.:ów. J\·li.rosła·\V' Leeh d:oik-0n.at napa
dr.·:v-Co\\' z·e ś1~::.ka . Ju.ż w 17_ g·o- Spo!icpd 25 tys . 'l.r.rej-e<;-t!·ow.E1.r'l~'<"h du n.a pov.Ta.cająoe-o-o .ze ~hiżby 
d~;n .P-0 st&i~·e _p1zybył na Slą.-;1::: p~ts!l< eh hod1:--ci.v·c6w go·lęibi 9 tys. s:0rż·:i.n:t.a ~10 · J~iliairwł p;p.b·„ 
'2')WYC 1 <;"7·C'la o·l:rrn.p1.:d:v - ,goląb v..1;i--1 m:e-sm:fa na ślą1:;:łn1. vv tego-1·.:-'cz- (' c: • ' • i.: ·~ :„. 
hc-d-c·_wer.1y przer?. A1-.0l~7...e~.o TJrbi-sia · nci c1! :.;n:~:ao·c!e ,t;olę-b\B1:--~l<;~j s.t-.P1r-1 · '.-~y b '~.Y ... ~~~1e~1. ';! ,ęl~'~? lll.1,
- go~n ·ka 7- liotchunc1wa pe.w. Ty t~-walo .az 1J t.}'3. go-lflbJ ślą&k1ch CJ,„nt s"r«~.ł p.z.yvornn•„1,c. b1n
chv. R<:1wela,cJą dla pębiau . .,y był holdi<Jw:cow. d.yta zrabo·wał ml.I <;luzbowy P'~-

.<;iolet P.W. wr.a7. z pasem glów 
nym. raipo<rlówkę i rower (te 
c..;ta·tn·e pa.rzucił 2ll'€1'>Zlą w le
si.e) i uciekł w ;n;ezn.ainym k.'e
rnn!(u. Korn{''l•cla \\' ojcwódz;'.:a 
~IO w ·K'dcach roZ1;;oczęl.a p-o
s:z.,t11~<='\,~a1n: a. 

s aer,pn1a br., okolo godz. ::!2, 

ba,ndy1a znów dał rnać o S(llb:e. 
Ka przedrn:eśc.iu Kielc w.s.redl 
on do sik.lepu 8póldzielni Inwa
lidów i mimo obecności kJie:-i
tów m;i:łowa l pól«toletoem siterr,,_ 
ryzować sprzedawczy;nję. · ·'""
dn:aik iJ.Q,ba lernk.a postaiwa jej 
męż.::i-inw~l:<ly. uniemzyi.!iwila ra 
bu.n.ck IV cza$'e R.'1.rnota:;1a. 
1-<'C h JXJ<'Lr7.cl i t w brwch 'e
<lnego z ob<'Cnvch i uciekl. 1H 
licj.i z ·Kielc zmobilizowala plu 
ton po.ś>c::gowy. 

'\\-ówcz.a,<; b::in<l„v ta. 1aik.sówką 
j.edz'.e w o.'<oEcc Hu!ejowa. Kri.:: 
-"'!Ję<l.z.a w ks"e, a !J bm., one
gdaj, w· o:~olicy Przyglowa za
trzymuje pi7.JCjó.c17.ające.go ., War 
.,wwą" l ,e,.;zka. W ójtow·:cza, to?r
roryz;uje go p',<ofolet.em. każe m'.1 
c.-:-uścić s.amc:·c-hód. którym jo. 
dz'~ co Piolrkmva. 

{Dalszy. cia,g na &t<r, 2} 



Nasz Telefan UsTugowy 
M•EI•~ 

CZYNNY CODZIENNIE, 
OPROCZ SOBOT 

W GODZINACH 11)-12 

ORS TOBIE, I NA ODWRÓT 
L. D.: Jestem lojalnym 

klientem ORS i kilkudniowe 
spóźnienie z rat~ lipcową 
zdarzyło mi się przez przy
padkowy zbieg okoliczności. 
Pl'"Ly regul-0wanlu tych spraw 
uderzyło mnie kilka nieprawi 
dlowości obslugi klienta. Otóż 
monit z datą 16 lipca ma 
!•empel poczt.owy z 5 sierp 
nia, a jalto ~ermin uregulo 
wania odsetek wyzna.er.a się 

Z Moskwy do ..• Sopotu 

7 sierpnia. Monit ten JHIZa 
tym dotarł t~lko do mojego 
żyranta, a cl<> mnie przyjdzie 
prawdDpodobnie już P,O wy-

1 
znac-LDnym terminie. Ciasny 
lokal ORS przy u:. P1·óehni
ka 5 przedstawiał w ponie- ' 
dzia.lek żałosny widok. Z ca
łego miasta. .przybyli tu mo 
nHowa.ni sp<l>źnialscy. Tłok, ' 
płac.z d7'ieili, poirytowanie. / 
Dzień spędzo1~y w takiej at-1 
mosferze jest świetnym do
pingiem do punktualności, ale 

Na plaży sopocldej spędza ją wakacje uczniowie l.;illcu szkól 
l:· J moskiewskich. 23-o~obowa grupa dziewcząt i chłopców przy 

jechała nad Bałtyk w ramach wymiany kolonijnej. 
CAF fot. Makal 

~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~-

1 Gr o ź ny bĆJndyta 
z drugiej strony cały ten ba- ' 
l~,ga.nik nie p1·zynosi zaszczy 1 I 

uięly w Piotrkowie 

tu przedsiębiorstwu. j 
(Dokończenie ze str. 1) 

Tam przy zbiegu ulicy l:lu.le
jow.~kiej ' Marii Curie-Bkłod.ow 
ski:ej, koło stacji benzynowej, 
bain<lyrl:a jadący samochodem, 

' zostaje zatrzymany przez patrol 
MO z Kompanii R.uichu, pełnią
cy IltOI'maln.e czynności. slużt.•:-
we. 

RED.: Klienci ORS, przed-, 
siębiorstw.a, które obsługuje 
cale rzesze mieszkańców mia 
s ta, nie powinni zapominać, 
że .przedsiębi-Orstwo to jest 
nastawionełna czy>nno:lci kre-! 
dyt-Owe, a nie prowadzenie 1 

biura dla zapominalskich. I 
Umowa wyr.aż.nie określa zo 
bowiązania stron, a 2a niew-; 
lidność trzeba ponosić kon
; ekwencje. Równocześnie wy 1 

J daje .nam się, że wspomnia
ne usterki są do usunięcia .I 

1 
Przy wysylani\U monitów lat l 
wo ustalić ilu klientów m<>ż- : 
na w c:iiągu jednego dnia 
przyjąć. Lepiej chyba od ra 
zu wyzmac:zyć !każdej grupie 
inny dzień niż pracować w1 

1 chaooie, który wytwarza 200 
na raz zgromadzooych klien 

' tów. 

I SKLEPY MONOPOLOWE 

I CZIYNNE DO 18 
. PRZEClłODZ.lEN': W jakich 
•godzinach powinny być czyn 
ne sklepy sprzedaJące wy-

, łąc:bnie a.rltykuły m~nDpolu 1 
spiryi;usoweg-0? Sklep przy ' 
ul. Ka.liskiej urz,ę<luje często 

l po aodz. 20, a w okolicz '· 
nych brama.eh odbywają się 

I pija.tyki. I 
I RED.: S!P!rzedaż w sklepach 
nranżawych odJby1wa się w 

Zaitrz;ymany bandyta wYsko
czył z: samochodu i trzykrotnie 
str~lił do st. sierż. Eugeniu
sza Buczyńskiego, a t..rafiając go 

108 tys. złotych 
wylosowali łodzianie 
na książeczki 

mieszkaniowe PKO 
Wez<>mj w gim.a.chu PKO w Ło

<hl odbyło s1ę losowanle mleS11Jka 
„1o;wych Jts,lążeczek onczędn-05cio 
wyc-ll PKO. Ogółem na 877 l<sdąże 
czt'!K wylo~o-wa.no 36 premii po 3 
tys. u każda - w Jącó&llej s-umle 
103 tys. 7,t. 

Pont-lej podajemy nu.mery wy-

1 

lo!M>wanych k&ląże~·k: łA-3 1440; 
Lcl-6 170, 1762; Łd-13 3~87, 3589, 
3604, 3894, 3D04, 3908, 3943, 4092, 4261, 
428U, 4317, 4431, 494G, 495G, 4970, 4984 
5175, 5176, 53il, 541&, 5428, 5457, 5492, 
:mis, 5648, 5844, 600ł, 0045, 6079, 6123, 
GlSO; lA-15 8S4, 857. • 

Katastrofa 
kole.jo w a 

. i:tod'Z. od 10 do 18 bez przer . 
\wy obiadowej. W wypadku 1 

nieprzestrzegania tych god:zin ; 
1- szczególnie w tej bran-
i ży, konieczna je6t interwen NOWY JORK (PAP). W po'bl!tu 

1

1 cja Wydziału Harui>lu Prezy-1 F-O'rta~erza w ~toole Cea.ra., n.a po
i din.J,m DRN, łu.00•111 Brarzyilil, wy>da1rrzY'ła slę we 

wto1'€ik powa>ŻJ!l•a k;a ta>Strofa ko.Je 
1. l I jtO<wa .. w której zg :nęło 20 osób, a ,__ -= 200 oon1osJto rainy. 

W dniu 9. VIII. 1960 r. na terenie m. Piotrkowa. zginęli 
na posterunku od kull ba-ndyty 

, st. sierż. MO 

BUCZYNSKI EUGENIUSZ lat 32 
sierż. MO 

KANIEWSKI LEOPOLD lat 29 
:. KIEROWNICl'WO KW MO LODZ, 

ORGANIZACJA . PARTYJNA ORAZ 
FUNKCJONARIUSZE MO WOJE-

WÓDZTW A LóP.ZKIEGO 

wym.tają głębokie 
zma.rłyeh. 

współczuci'e rodzinom ira.gic:r.nie 

4124-K 

~ 

w br-zuch i k1a1tikę piersiawą, 
zabił go na. miej.s.cu, na
stępnie od.dial również trzy strza 
ły do sierż. Leo1><>lda Ka.n·iew
skiego. Buczyńs.ki ;pracował w 
MO od 1 fl.+3 r., <J'9",erocil dwoje 
dzieai. Kaniewski zma.rl po 
przewiezieniu do szipita1a. 

Po d.O<kQ!la<niu zibr-Od1nl Lech 
zaczął uciekać i 100 metrów da 
le.i S<tern:·oryrwwal pistolebetm 
pcreje7..d~jąoego WF' .M: l\f a·r-ia
•n.a SrewczY'.ka. wsiadł na 7,rabo 
wainy mo•WCY'kl i z bronią w 
ręku k-0111tynuowa.t ucieazikę. W 
tym. momencie z boczmej ulicy 
wyjeohaJ wozem lwninym ;JS
letni Edma.rd Ratajski, .z.amie
szkalv w piot.rlwwie, ul. l::llo
wact<Jleg0 21 'i, który widą..ąc, co 
się dzieje. usi.tował zatara.so
wać wozem drogę bandycie. 
Gdy to się nie ud,ało. zeskoczy~ 
z wOt?JU i próoowal ·tira:fić ba.n
diy>tę kamiencem. W ówcrz.as Lei.•h 
:z.elSłkOC'Z.yl z molocy~la i trzy
kr·ort.'llii.e strzebi.ł do Ra1tadiSlkiego, 
raniąc go w rękę i iprziesbrz-eli
wiując lewe płuco. Dzielny Wo
źn:ioa wa.l=y obecnie ze śm:er 
oią w ~i·t.ąQu. Po dokona;n,iu 
kolej;nej zbrodni, Lech kont.y
nuowat motocyik.lem. uo:eczkę w 
kierunku \V 0J1b0r.z.a. 

Po d!ro<lze do pościigu dolą
ceyl się kie rowca ba11:y tr.:in,;
port.owej P'l'IIW, Stanisła.w 
&i.efer, zam. w P.iobrlkowie, Plac 
Xiepod!ległości 4, wraz z dwo
ma kolega1mi, którzy widzielli 
jalk Leah ZJU ti-zyrnaJ: motocyM, 
.pom,iewa<i. wy1padł m.u z ręki pi
:sitolet. Wszyscy tIVJej furgo
netiką „źutk'" rozipoczęli pościg 
zia ba111dytą. '1.'urL za ;nimi go
n;iJa go już. milicja. 

Pięć killometrów z.a Piotrko
wem, w okoliqy wal M~. 
Hzeferowl udało się ZJadechać 
drogę bandycie, kl óry z vozipę
dlll wpadł z motQC1Ylklem na tyl 
furg<mebki, łamiąc sobt:e :rękq. 
Szefer i koledizy wyskoczyli z 
f.urgonet<k.i. i odebrali Lechowi 
pil.st-olet. :Leżąc na szosie lrnn
tuz.iowainy bandyta. rprosil: „Pa
nowie ni'e bijcie mntie'", a z.cLro
wą ręką się.gał do kie.sz.eni ].JO 

dir-lllgi pistolet kaliiber 6.35. 
W te.i chwi1li niaduecthah fu.nk 

cjooairiusze :MO i obezwladniJi 
Leciha. Na miejece :zibrodni u~ 
dał się •one.gda.j natychmiast ko 
meruda1rut KW MO, pp!k. Kazi
mierz Kraupe, wraz z naczelni
kiiem wydziału służby kryminaJ. 
nej, 'Va;rto pot'Lkre.ś'1ić, że ban
dyta d~alal w pełni świado
mości. Wczocaj w gOO'Ziinach 
południowych :wstaił on ;przewie 
ziony do aires7Jtlu w Łodzi. 'l'r·wa 
obecnie s=egółowe śledztwo. 

J'. potęga. 

MOSKWA. - Podano tu, te 
wkrótce cl-0 P21k·! •·t.anu wyjediz,'.e 
gir·upa ra1'.'!lje1c1!dch cf{ ~pcrtów. 
Sp«~·jail o śc; ZSRR dop.cmogą rrzą
dowi paiklcstańskle.mu w baida
nio,ch g·!)o!og'. crruy•ch. mają.cych 
t.. 3 celu p c1:szuk1wan!e ro.py naf
tc•w·ej i :1cnych b·oga.ctw natural
ny.eh. 
PARYŻ. - Wla.dze tra.ncus.kie 

Z\VC1~niły z wic;.rG. icnia d1r Martj.na 
j'c,C:nego z pro:ywód.ców stY•Ct7..111 io
'veg,o wo}S1ko·wo-fa1stZysto.ws•k.le-"-0 
T)UJczu 'v ALgi·er11. MairtJn zxiainy 
jest z.e swy1ch skraj<1le p.ratwic-0-
'\vy•ch prrzEf.<-onai1. 

DELHI. - Z Dż.ika.,-ty d.c1110$!z.ą , 
że w m;ej,,,cowcśc·l Tega.J n'.1 Ja
w~e Śl'OdJko-wej, g:rupa p r a·w'.eiJfW 
ców mul'Zlud1ma1V:-r_cjch za1m·ordo·wa
t.a Mu·chlasa ojca wlcept"Ze
wodtn 1 czą-cego I·nd.cneizy j sk !ej Pair 
tH K0tm.u1n is.tycrznej, Lukumc:r.ia. 

NOWY JORK. - AmbaGa.clo·r 
USA w Ha•wanie doręc•iyl k.u.bań 
skiemu Ml·niste:·.stwu Sp.r.aw Za
graniCO!t."ly<:h notę, w które.1 rząd. 
USA „z oburzein iem pr-0te!3,tuj-e'' 
przeciwiko 1Ztia.cjonaljrz..:Jwc:rni1u 
nt"ZEIZ rząd Fidela Cas.tro 26 spó
le<k amery1'.rnńs•k i ch. De·kret o u
p0.iis.tw-0•wie10';·u miEtni·a tyich spó
rek naiz,ywa nota pOS' Ll1nięciem 
,„dysikry.m:r.i a.cyj nym''. 
F!?~T-LAMY, - Jl S·ier>ponia w 

m1ese>1e F'o·rt-Lnmy oas•tą.pi uro
czy~·~e P'l'Cłklam-0wanle niepo<lle
głose>1 Re.publi.kl Cza.cl, Będrllie to 
21 z koLei niepc<iJ.egle pań8'two 
afryka1hkie. Obszar C:r.-a•du wy
rn:>si 1.228 tys. k ilometrów kwa
cliratc•wych. C7Ja":l za.mieg:z,kuje po 
naid 2,5 milic1na mie.scz.kańców. 

Grecki marynarz 
uratował 

tonące dziecko 
GDAŃSK (PAP). - W por

cie gdańskim· w strefie wol1110-
clowej w czasie zabawy nad 
kanałem portowym wpadt do 
wo·dy 2 i pólJe-tni Wiesio 
Polewski. 

Wypadek zdarzył się obok 
zacuinowanego przy nabrzeżu 
g.reckiego statku SS „Poli''. Na 
szczęście zauważył to jeden z 
ma.rynarzy statku Nikola 
Joani·di, który nie namyślając 
się wskoczyl w ubraniu do wo
dy i ura•tował chłopca. 

Bohaterski czyn grec.kiego ma 
rynarza spotka .ł się z gorącym 
uzmarniem ze st.-ony świadków 
tej sceny - pracowników portu 
i wdzięczności~ rodziców ura
towanego dziedrn. 

przed wypłatą 
odszkodowań 
M1nęła powódź, :po.zxistatW<ia

jąc po oobie og.tiOtl'IlUIJe sZJlrodlY • 
Obecnie na terenie cał.ego WD 
jewódtztwa pralC!Ują li~wida1to.. 
ny pZ lJ, którzy usl'ailadą roz~ 
m ia1ry sbrąt. 
O.p:erając filę na oot.ycho:z..a

SIO'WYcih. relacja.eh - nie są 
one jeszcze kompletne 
PZU posta.nowil więc ;na ra
zie nie wyplacać za,Jicz,ek na. 
koruto odszikodowań. Nie 
mniej jedma1k będz;ie staral 
się o to, a.by do ,p3ź<lz;etn:ka, 
a więc na 2 tn.iesiące prZ*d 
tet'mi.nem, p0<lcryć W1SZ)'l!lllk1e 
sbraty poniesione· prZJez ludzi 
w czasie lrwa.ni1a powodzL 

Jaik relacjonują przedstawj-
. ciele PZU sbna'ty n.a terenie 

wojewód1ZJ(Wa, sięgają sumv 
ponad JO mln. zł. Hu.ma ta 
będzi'e na ;peWlflo wy:płaoona. 
Chodzi 1ylko o to, a •by opie
szali gOO!pOcJ.al!'Zle (jak wymka 
z.e sprawozdań, diu~ ilość gc
sipodarzy zalega z wpłatą, nie 
mówiąc już Il, a .Je naiwet I ra 
ty &k.la<lki ubez:pie<:2eniowej 
na sumę 40 mln. zł) wywią~ 
zaJ.i s'ę jaik 111ajszybciej zie 
swoich rooowiąza.ń. (ha) 

Po długicll i ciężkich eierpieniMh, opiatn.ony św. sa· 
kramentami 7,a.końezył życie dnia O sierpnia 1960 r. w 
wieku la.t 85 ukocha.ny mąż, ojciec, teść i dziadziunio. 

Ra cl. i o • 
I. 

S. t P. 

Wacław Hołdrowicz 
b. wtęzleń carskll, b. 7.akładnłk w 19U r„ b. więzień 

Dachau, MauthaWlell i Gusen. 

W~prowa.d~nie drogich nam zwłok z domu żałoby do 
kościoła w Koluszkach odbędzie się 11. VIII. br. o go· 

dzinie 18. N.a.bożeństwo żałobne zostanie odprawione 
dnLa 12 sierpnia br. o· godzinie 10 rano w kościele pa

rafialnym w Kolmnka.ch. Po naboiteństwie żałobnym 

odwiezienie zwłok do Lodzi do ka.plicy na Sta.rym 
Cmen•tarzu Katolickim. EksPorta.cja drogich nam zwłok 
z kaplicy do grobu odbędzie się t.ego samego dnia, o 

godzinie 17, o czym za.wia.da.miajl\J pogra,żeni w smutku 

ŻONA, CÓRKA, SYNOWE, SYNO
WIE, ZIĘC, WNUCZĘTA I RODZINA 

11679-G 

2 DZIENNIK ŁODZKI 11r 190 .(4265) 

CZWARTE•K, 11 SIERPNIA 

PRC>GRAM I 

8.00 Wiadomości. a.oo Pt"Zeg'!ą:d 
ptrasy. 8.15 MuizY'ka. 8.35 Muizyka 1 
a.ktua.lrwścl. 9.0Q Dla dtzied sfa,r
S<ZY•Ch ,.S·flu1dtzia.nki" ga.węda . 
9.30 Kc•nce11'1:. 10.00 Z cyklu:" „Z 
c!Ziejów ruic-hu rob.:>tnl·czego -
pcigad. Riomarna Jwrys·ia. JO.JO Ken 
c-eTt poor;y1~1kov.ry. 11.00 ,,Bra.rnk:a.r~'' 
- op,o·w. L. Pro.roka•. 111.:W Arndy·ci-a 
z cyiklu .. Ro·d1zlce a dziecko". J l.35 
„W SIZY·b<kich tetm1pach". 11.57 SY!f
nał .oz,,,.su i hejmat. 12.04 Komuo:i 1-

ka.t meteo·ro.\og"1,CfLny. 12.05 Zespoly 
roory,\Vlk·owe. 12.40 "Na sew10~1s1lcą nu 
tę" g1·a ze~p. hwrmo•n.llS'tów. 13.00 
Murzy•ka dla wszys.tkich. 14.00 Wla
d-O·mo·ści. H.05 Kcnceo:t p.o~u1C111•:-0-
wy mwz~r<.i .rosyi,„kiej. 14.50 ,.,Po
stę;p w giosp1oda11·1s.twie d.o·m?•w.}·m 1

'. 

15.00 Korn1u1n ·rieat o 1S•ta1n1e wód. 
15.1)1 Lntooima.cje. 15.03 Sp!ewa Po
z•na .ński Ohór Ch1o•pię.cy. 15.25 Pr.o 
gr.am <loni•a. 15.30 Me·l•odie filmowe. 
16.00 Wiadomości. 16.05 Aud. aktual 
na. 16.rn A.ud, z cyklu: „ży;we wy 
dainie ple6onl M-0.ni•usa:ki". 16.40 Utno 
WE!<rsytet Ra.ct'c1wy. 16.50 „Rad't'.>&ta 
c,ja młod,ośe>o". 17.15 M~lodie !'udo
we z 1klra1ko1w~f{iego. 17.a<> z życia 
~>w>ifllztk!U !!,ę1~le·ciki.eg-0, ~a.oo Wiaieto 

mości. 18.05 Aud. l"1e>radka. 18.25 
Konce11it ży,czeń. 19.115 Raidl oreikla
ma. 19.16 ,„U1wa1ga I Zn.c1wu wypa
die1k'·1. 19.30 „Noiwe 11agr.ani.a 0irk. 
PR pd. St. Rrucho·nia. 2Q.OO Dwi-en
oitk wiec©o·r•ny. 2-0.2i> Wia·dom.ości 
spe<rtc1we. 2Q.3Q ChJWiJa, rruurzyiki. 
20.35 11.ze w isi i o '\\'Ma:i". 2-0.5() 11Tlry 
b·una Na1uca:yclelska", 21.00 „Kowal 
skfoh by•llo cltwóch" - słu.ch.. S. 
Stampfla. 22 .00 Au.d. Ośro<lka Ba
dań O.p'oii P>uł:>licrzmej. 22.10 Naj
pielcniej,SZ'& u<tw<J-rY t-Ortep. R. 
Schiumam1n.a.. 22.40 M,Ull'.y1ka . 23.00 
o M'a lC1 ie wtiatdomoś eoi. 

PROGRA.M II 

e.ao Wi·a<lomości. 8.36 PrizegJqd 
prasy. 8.45 Murzy.ka por. 9.40 Ma
ga:zvn Ziem Za<:iłuodlllich, JO.OO „Nie 
stety, pomyłka" - si.uch, 11.00 Mu 
zvka oper•o·wa. 11.45 Audyc,ia 
;;kt•uałna. 11.57 Syginał CtZa>S•Ll i hej
na.ł. 12.04 Kio1muni·ka1t met.eo·noloig. 
12.05 Wi.a<ilomooci. 12.10 (L) Int0>r
macJ-e cJon.'.e .. l>Z.15 (Ł) Magazyn d•la 
wsi. l.2.35 Prrl.etrwa. 15.00 Wlatd!omo
ści. J6.06 Pr-0.gra•m d•n!a. 1;;.10 Due
ty j 1n.s.tru1mernta1~r.ie. 15.30 Dla da.le
ci a•ufl. st.~muri:. „Splowamy i ba
W'i1my s·i~ na wa1ka.c•,ia1ch"·. 16.00 
Sp''ó'!Wa Chór Rl·dia BuJ.ga.rskiego, 
!6.W z . wal].5'Zltęi~u p.ji;a•rza. - ao-

W 20 rocznicę 

Polskie 
w „Battle 

skrzydła 
of Britain" 

„Ba.ttle of Brita-in" - Bitwa o Anglię - przeszła. już 
do hlstorlti ja.ko a.kt rozgromienia potężnej ofensywy 
hitler(lwskicj Luftwaffe. Jako sukces lotnictwa brytyj
skiego. 

Bitwa o Anglię to również piękna karta. w dziejaeh 
lotnictwa polskiego, 
W M rocftnicę Bitwy o Anglię pl"/.ypomnijniy nlespo

t3•łmną brawur() i nclwa gę, wielkie bohaterstwo i po
święcenie pol~kich pilot ów bro·niących a.ngielskieg<> nie-. 
ba pr.i:ed nawalą hiUerow ską. 

8 sierpnia 1940 roku Niemcy 
roz.poczęly wielką ofensywę po~ 
wie•tr.zną przeciw Anglii. Poprze 
dzily ją blokada Wysp Brytyj
skich przez lOdzie podwodne i 
nękające naloty pa porty. Z 
głównym uderzeniem wyszło 
Luftwaffe. Ono miało otworzyć 
bramy do inwazji. Od 8 sierpnia 
do 31 października, niemal co
dzienni·e setki bombowców i 

my.śliwców z czarnymi krzyża
mi na skrzydłach usilowalo 
przedrzeć się nad .Ainglię, by 
niszczyć po·rly, lotniska, fabry
ki, miasta i wsie. Drogę zag:::a
dzały im nieliczne myśliwce 
angielskie, a wśród nich 
oprócz pilotów polskich, lata-
jących w formacjach RAf 
(Królewskich Sil Powietrz-
nvch) - dwa polskie dywizjo
ny myśliwskie z bialo-czerwony
mi szachownicami. 
Różne ·byly fazy bitwy 

zmieniała się taktyka niemiec

dziękotWaniami za wspaniałą 
postawę, za zwycięstwa. Słynne 
na calą Anglię stały się na
zwiska wielu polsikich pilotów, 

W BLtwie o AngliG lotnicy 
polscy strądli na pewno 203 
nieprzyjacielskie samoloty, a 
więc blisko 10 proc. ogółem ze 
strzelonych w tym czasie samo
lotów hitlerowskich. Do tej 
liczby dodać jeszcze trzeba 36 
samolotów prall{dopodobnie ze
strzelonych i 35 uszkodzonych. 

Taki był początek chlubnej 
kairty lotnictwa polskiego w 
Anglii w czasie II wojny świa
towej. Bitwa o Anglię to w 
dużym stopniu bitwa polskich 
lotników. 

M. Dunin-Wąsowicz 

9.404 pożary 
211 mln zł strat 

ka. Kiedy 8 sierpnia 194C roku. 
Luftwaffe roz.poczyinalo me spo- W 
tykaną w dziejach wojen ofen I półroczu br 
sywę powietrzną, w zamiarnch WARSZAWA (PAP). w 1 pót 

~~~~~~;'s~~!~czeni~zta~~rtó:ył~ roc~u br. na ~ t%':iech c~~g~ 
prZ)'brzeżnych lotnisk oraz. spa- kraJu powstały."' Y. . P Y 

I .·
 · · l · K· l c:ryn 9.404 pozary, zas strat.y. 

ra izpiwanie ze_g u.g1 _na ana e. I t . 1 z tego tytułu wymo„ 
W ten s,posob miała zostać ma. eria ne 
otwarta droga dla inwazji. Ale sly pDnad 211. mln zł. W tym 

kod ., t b L · 1-· samym okresie ub. r. było 
prz?SZ zi.y emu ry YJS ,1e 1 889 „ ó straty sięaa„ 
mvśhiwce 1 . poza.r w, a • 

· • ly sumy ponad 241 mln zł. Nie 
Luftwaffe ~i_er_O<Walo więc należy zapominać że w omawia 

swe s1ł:i; w drugie) fazie !htwy nym półroczu na mniejszą licz.
o A:nghę przeciwko lotmctwu1 bę pożarów wpłynęły dość spo„ 
na Jego bazy, chcąc o-s1ą~ąc re opady deszczu. Głównymi 
przewagę w powietrzu. Nie uda puyczynami pożarów była nie-o 
lo się, r ostrożn()'ŚĆ osób dorosłych (pra-

Po tych niC1P01Wodlzeniach wie 35 proc. ogółu wypadków), 
Niemcy nie liczy'1i już na zaję- wa.dLiwe i:rzą,dzenia ogrzewczo~ 
cie Anglii. Chcieli tylko wymu- -kominowe nioos.trożność dzieci 
sić razejm. Liczono, że sy.s•tema i mlc>dzieiy, wyładowania. a„ 
tycznie niszczo;na Anglia, a tmosferyczne. Ti<zeba podkre-o 
przede wszy.st.kim jej stolica - śli~, że prawic 11 proo. poża~ 
Londyn - pójdzie na ustęip- rów wynik.lo wskutek lekk<tmY4 

sbwa, a może 'Wspólnie z Niem- ślnego porzucenia niedopaJków 
cami ude;rzy na Związek Ra- papieros.ów. 
dzJe.ciki. T.rzecia f aza b i.lwy, to Najwięcej pożarów zanotD-"' 
wlaśnie atak na Londyn. Ale wa.no w woj. wa.rsza.wskill\. 
Londyn nie legl w gruzacĄ ~ 
obroinily go myślitWce. 

W pie!'Wszej fazie Bitwy o 
Anglię z polskich .pilmów wal
c.zą ·tylko ci, co służą w bry
tyjskich formacjach 1o•tniczych. 
Po·lskie dywi.zjony dopiero się 
twor.zą. Ale i lotnicy obu dy
wizjonów odno•szą od pier·w
szej chwill powaime sukcesy. 
Wy•bijają się swą odwagą. 

Pierwszy niemiecki samolot 
strącony nad Anglią, jeszcze 
przed rozpoczęciem faktycznej 
ofensywy Luftwaffe - 19 li:pca-
1940 roku - padł od pocisków 
wystr.zelonych przez polskiego 
pilota - porucznika A. Osto
wicza. 
Najw[ę1faze sukcesy polskich 

lot:ników w Bitwie o Anglię 
przY'Padają na wrzesień. W 
pierwszą rocznicę ta.mtego tra
gic.:we.go września 1939 r., brali 
na,5i 'otnicy odwet za tamte 
dni. 

Ilość polskich zestrzeleń wy
nosila w tym miesiącu przecię:
nie 15 proc. wszystkich zestrze 
leń na·d Anglią. A były dni, że 
procent ten byl znacznie więk
szy. 

Prasa brytyjska rozpisywala 
się o odwadize i bohaterstwie Po 
laików. Do eS'kadr nadchodzily 
listy, telegiramy i rc>zkazy z po 

matna Blra.ionego. 16.40 a.ra onk, Ro
berta. Famom.a . 17.00 (Ł) Omow1e
nle pro,graunów. 17.05 (Ł) „Uwa1ga., 
C<Z.łowleik!" - .-eip<>·rtaż K, TailllJU.Je
wl•C:Z. 17.2Q (Ł) ,.Koncl!<rt ŻY•Cfl.eń". 
18.00 (Ł) Łódr?Jl<i d1Z.i'l!11n·:,k ra•d lcowy. 
18.15 (Ł) Ra<llore<kl.ama. 10.25 Au1dy 
cja a;ktu·~·Lna. 18.3;.> MlliZ.y<ka i atl<tu
aJ.ności. 19.00 Wwoomośeoi. J9.05 
uniiwe1·sytet Raid·io•wy - z c)'lk.Lu: 
„Tr2y ba•riery" - „z -p~ęd11<,ości.ą 
ś-w!ai'tla" w Q1pr. jin.ż. Kairola Ma
ko·w~klegio. 1'9.16 Gra ork. ta.necrz
r.a Jo.e Loss.a. 19.30 P>r:reg.Jąid wy
da.rzen ,. rouJ.bu.ra,J.ny1ch za gra.nic.ą. 
20.00 VV 1e>c:zorny kon.cl!<rt ży=eń. 
20.50 Me·loclie na o·r·garnach Ham
mctr1óa. 2LOO Z kra•ju i ze świata. 
21.27 K·non-«a spt0tMo1wa. 21.4-0 M·u
zy1ka ta1n. 22.10 Dy<Slku•s•.ia przed mi 
kr-0fo•ne<rn. 22.30 Gra ork. tain·ec:zina. 
22.45 Wie'CJZo,rna audyeoja kamera·l
na. 23.10 Muzyk.a. 2.3.5-0 Osta:tmie 
wi aidlooniośeoi. 

TELEWIZJA 

19.30 Dzoenrn\k teileiwio:yj.ny (W) 
19.55 ,.,Gdy "'aipaidnie mrok" 

'l"'ep. te-lew. (WJ 
20.35 PKF (W) 
20.45 .. Wyjpna"Na rza trzy m'Olt'Za" 

1i·l•m faih. prod. raidrz.. doow. 
• '1td, la1t li c1; -

Nowe ~·osiągnięcia 
w leczeniu 
choroby Buergera 
· Przed laty, w Krakowie, 
prof. Nowicki zainicjowal ba
dania nad sposobami leczenia 
choroby Buergera. Tradycje 
badań naukowych nad tym 
schorzeniem utrzymały się w 
Krak".>wie - i dziś istnieje 
tam zespól naukowców, który 
może się już wyka,zać duży
mi osiągnięciami w zakresie 
metod leczenia, a co najważ
niejsze - "''czesnego rozpozna 
wania cho.-oby Bur..rgera. 

Zespól lekarzy (z~ru.powany 
iPrzy Woj. Przychodni Chorób 
Na<:zyń Obwodowych) pnepro 
tWadza konsultacje oraz daje 
1wskazówki, co do stosowiinii:l 
.najwłaściwszej - przy typie 
i zaawansowaniu schorzenia 
- n1etody Jec?e.nia. 

Metody boPiem są różne, 
choć najczę~ciej wymaga1ą 
interwencji chirurga. Nie są 
to jednak amputacje, które do 
niedawna były nieuniknioną 
konsekwencją choro•bY Buer
gera. Obecnie sięga się do 
nich w ostateczno~ci. S: os l1je 
się natomiast przeszczepy 
pro~ez naczyniowych w miej
sce zatkanych skrzepam1 
tętnic, wycinanie czc;ści pnia 
sym.pa.tycznego, która powodu 
je zwężanie tętnicy itd. 

Badania nauko.we st!'lrają 
się również ustalić przyczyny 
wywołujące te chorobę u lu• 
dzi mlodych. Bie.rze się tu 
pod uwagc; wpływy he>rmonal
;ne, dziedziczne, palenie tyto..1 
niu itd. Stwardnienie tc;tnic, 
które powoduje zmniejszenie 
doplywu krwi, przypomina 
trochę zmiany zachodzące 
przy zawale serca. Objawy _, 
w początkowym stadium 
częs-to są mylnie brane za cho 
:robę reumatyczną. I sluszne 
są niewąl<,oliwie postulaty spe
cj>ali>Stów kra.kowsk ich, dnma
gających się rozbudowy ośrod 
!ka, który mógłby prowadzić 
szersze badania naukowe m1d 
tym schorzeniem, równocześ
nie bliżej zapoznawać szer~zy 
ikrag lekarzy z me1od a m ; rnz
rioznawa•nia i leczenia choro
by Buergera, 



Technika dla Ciebie 
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e Zamiast wielu grałÓ\V 
jedno urządzenie 

kuchenne 

Mały uniwersalny 
robot: miele, trze, 
miesza itp. 

l'ermowentylator 
grzeJe i chłodzi 

-

Z SAMEGO RANA DOSTAŁAM POLECENIE NA
PISANIA FELIETONU O POSTĘPIE TECHNICZ
NYM W GOSPODARSTWIE DOMOWYM. TEMAT 
SAM W SOBIE ATRAl{C YJNY, ALE W ŻYCIU, W 
NASZYM GOSPODARSTWIE TAK NIEWIELE 
PRZECIEŻ SIĘ ZMIENIA„. 

Dyskułuiemy w naszyim wspólnym interesie 
Od d:l"'l''ll•. ni<> m()gę kupić 

garnka, w którym nie przypala
ją się potrawy. Chod.>.ąc P.o sl<le
pa.rh uArgedu" podziwiam a
gtom·ne Jodówki i ~a.rzt:. o ma
łej, zawiesu...an.ej na sc1an1e. Oglą. 
da.m s·upernowoczc.s·ne roboty ku 
rhen.ne i myślę, że gdybym. na
wet rnilf1ła dużo pieniędzy, nigdy 
bvm ich nie ku.pila. Uloże.nie po 
s:iicze·gólnych części robot:i wy
ma.ga bowiem spe-cjalnej, wcale 
ni.emalej s.zafy. Jest tyłłrn jedno 
1niejscc, g·tlzie mog<; podzi Wi!lć 
'\vs·zyi;;t.kie wy1nar7.orle~ putrzebne 
w k.<i:i.t1ym gl)<' pod.ir"lwie JH·ze~· 
mi~Ly. NieS>t~t.y 1 ,~ sprze.:tazy 
„n1e prowa"11t słę ••• 

Jak go-spodarujemy? 
JA.Km WIDZĘ M<>ZLIWOśCI OSZCZĘDNEGO GOSPO 

DAROWANIA FUNDUSZEM INWESTYCYJNYM W MC>IM 
ZAKLADZIE PRACY? 

Z pytaniem tym zwró cili~my się osta.tnio do kierow
ni<'tw łódzkich za.kładów prą.cy. 

Jako pierwszy zabiera głos - dy.rektor na.czelny Wi
dzewskil'h Zakiadów Przemysłu Bawełnianeg<t im. 1 Ma
ja inż. Micczysla.w Szadkmvskl. 

Z aklady nasze już od roku 
."ą modernizowa·ne z 
jednoczesnym in s talowa-

n iem n ow ych maszy'l1 i urzą
dzeń w la tach 1959-1965. w 
pierwszym rzędzie. otrzyma.liś 
my apB.ra ty WY"SOloego :wyci~
gu Duo-Ro1h " zalozenie kto
rych' było pl;no·wane O'd ~I 
p ólro cza 1959 do czerwca. l%O 

dokumentacji, uzyskania mak
syrnal,nej efe.ktyv,nności przy 
jak najni?,s„ych naklndach w 
okresie reali,zacji i s.krócen.ia 
et;; minimum czasu trwa.nia in 
wes ty<'ji. 
Założenia inwestycyjne w na 

s zych za kladach wskazują, że 
mimo zn1·nicjszeinja sumy na 
in_\.\'A'stycj.e, istnieją m-0żlh~.rośi.:i 
poczynienia dodMkowych osz
częd:ności. 

Z dotychezasowej anali:>:y 
wynikR bowiem co następuje: 

1 Zamierzon~ budowa dró~ 
w 1.akładz1e moze byc 
wyk~nana we własnym 

zakresie. Prny tym ńaklady 1H1 

te .~o rooza.ju ,jnw'"stycje będą 
niżs,z e, oit przy wy.konariiu 
tych prac przez pr.zedsiębio.rst 
wo obcę. 

2 Ada.ptowanie i wymian::i 
stropów w dotychczaso
wy.ń1 bydynku skręcalni, 

wykonywana środkami zakła
dowymi, P0·7:Woli zrezygnować 
z budowy nowej &k.'ręcalni. co 
- rzecz ja·sna - nie poz·osta 
nie bez wpływu na µowaine 
ograniczenie naikladów inwe
stycyjnych. 

3 Adaptacja dotychciwso
wej sali konferencyj.nej 
n.a ce.ntralną u-kla·daJn.ię 

pozwoli uniknąć konieczności 

budowy specjalt0eg.o pomies:;:
czenia. 

4 
Projek1owana budow::i o
gro<lzenin w11k<'>l znkl::idu 
może być wyk.onana w e 

wlasnym zakresie z p.refa bry
ka I ów żużlo-belonowych wyko 
nywanych w rumach produk
cji ubocznej. 

5 Pro1eklowane podwyżs z.
nie bh.H"O\Vca o jed1nq 
kondygnację możemy wy 

konać własnymi brygr1clami. 
Wszystkie te vmios ki mnja 

na celu os1,czędno~ć śro<lków 
fina.nsowych. 

Prace komisji idą ta.Jeże w 
l<ieru.nku przeanalizowania m-0 
żliwości różnych rozwiązań 
projektowany<:h in_\.\1estycji w 
cel\1 wyboru najtańszych i nni 
bardziej efektownych rozwią 
zań. " 

Duży naci<-k klad?.ie Rię rów 
nież na skrócenie c1asu trwa 
nia realizowanych inwestycji 
w celu uzyskania jak najszyi;J 
ciej efektów i zwo:ln1ie'l1ia środ 
•ków finansowych. Jako przy
kla<l może slużyć tu przy'>pie
szenie instalacji apa.ratów 
Duo-Roth, co w efekci e pozwo 
!Ho nam przekroczyć zalożony 
\V pla·nie produkcji wz.ro st wy 
daj1n-0ści na rok 1960 i .umoż
liwiło przekroczenie planu pro 
duk·cii. 

Przypuszczam, ze da.lsze pra 
ee komisji, która niedawno roz 
poczt:la swą pracę, ujawnią 
cały szereg nowych momen
tów pozw„laj'l!CYCh na oszc.zęd 
ne stosowa.nie środków inwe
stycyjnych przy jedn-0czestlym 
ma>.ks3•malnym wykorz~•staniu 
istniejących sta.rych ui;a:ądzeń. 

Ct~J1t..1·alna \Vz.orcowni a Artyku
łów Powso:ec1rncgo Użytku, jedy 
n:i te-g-0 l'l>d7.~ju plar1jwka w Pol 
sce, sprowa.dt:a. z zagranky rói
ll<> a·rtylrnly gpspodar~twa domo 
wego, Jttóre. mają być dla prze-
1ny~.tu wzorc1n jak należy prodn 
kowaC : n-0wo-cześni.P, praktycznie 
i '.lad1nic. Tnr.ęba. JlrZY'l...tl•rlć, źe 
-..rze-n1y,{,jt oSfl.atnio 7.aczyni„'L korrL.y 
s.tać z te.i pla.t.:ówki. 

Dwa razy w n11es·iqcu - dla 
wl:vmej p-rzyJcm.ności - odw·je
d:z::i n1 Centralną \Vzorco.wni~. Za. 
każdym razem przybywa tu e•k,;;~ 
p0inató,v, a CQ waż.nicjo/le -
~więk~a się prz:y nich i 1lo~ć kar„ 
tek 'l 11a.,pise1n: „Przyjęt.e do pro 
dukcji w lrraJu~·. 'l'O ClESZY ••• 

z 1·ad.ością dowieLl~ia.Jao1 się 
wJ'a:~n.ie w ~ołJotę. że znkł.ady w 
Chojui.cach kończą już J>rototy.p 
urzad·r.~nia do kuchni, l<t4>re c.al
kowicie Z3S'tąpi um„bJ-0.wanie 
(z<ljęci<> u i;óry 7. lewej). Jest to 
ze-staw Srz.af p?'odukcji cą;eskiej 
7.R,Jmu.iący tylko jedną ścianę dłu 
g·ości dwa i pól metra. S7.<rQko
ści Jed.nego mrt.ra.. W tym ze
s-tia..wi~ jest miej."S"•Ce na wszys•tlko. 
Na umi~iszczc-nie lodów·ki, siusiz.a,r 
kl. :wm-0nto:wa.ny je.st zmyw~lt, 
tnno~·two polek i sqafecz.ek, któ-
1:e w:vstarc'lą na s·r.rnre 1.ap~sy 
zy·wności. Róż·ne s·łoi .ki i s·lo·icT.ki 
mają swoje prą:eznaezenie. Dwu-

Kurs kroju i szycia 
Łódrl>k·i Dom Kulbury - B-ahl·ty. 

ul. Zgi.e r S<ka 71 prrzyj.m•uje nadel 
2gło-P:z.e1n i-a ria ranny j popoł.ud1nj10-
"'Y kurs kro.ju i S!Zy-ciia dąa ko
biet. 

Za'Pi.sy· prrzyjmuje i i10for1macji 
u1drz1i·e l.a ~k·t' eta t'i at Domn.t Kiu:Ltur.r.y 
- BaŁuty, w g·oodz. 12-17, 

lto.l<>rowa emalia, ladny, trwały 
blat s·kladają się na est<0tyczny 
wygląd urządzenia kuchen';'e~o. 

Mnie osobiście najbardzleJ Jed 
nalc uc.ies7.ył in.ny przedmiot u
żyUm d-0m-0wego: mały u.nlwe1·sa lny ro·bot. który wykonuje 
w&z.Y.s·t.lt.ie czynności kuchet\lne 
(zdjęcie u góry. z. prawej), Do 
uit~wielkieg.o s1ln1czka dołq·c.za 
się, w zale7~ności .od. potrze·b, ';'· 
rząd7...el\ie do t~re1a J~rzyn_, ob1e 
rania ~ic·mnia.kow, 1n1elen·1a kfl.· 
wy, iui~-;a,. do \Vy·ra_bi~ni.a c·ia
sita, n1ieSfi;::uua co~·taih 1tip •. Ła~· 
nie obudowany . 1 e1e.ganc„k1 me 
zajmuje zbyt wiele nu<'i~ca. Poo 
st.awowy rol>ot bf.d'lie k.oi;~low•c 
t>l<olo 2 tys. złoty ch. Pozo„t.:'.11~ 
c.zęści mo:i..ua będzJe dok~l.lywa.: 
stopniowo, w mi:wę mozhw<1śe1 
l.ina·us·owych. 

Og-l:1t1alam r6wnlet ·komplet 
garnkó-w i garnusr,~ków tak es1le
tyc-z.u.ych, że mog~ być 01.d{)lbą 
każicleg-o stołu. Ich 1„aletą jes·t to, 
że JH>Si·ndają podWój11e ścianki, 
mi~<lzy k.loó1·0 wlewa się wodę. 
Goto·wanie u<lbywa się p-rzy po
mocy pary - nie ma mowy o 
lJ'rZy 1>aleni.u„. 
Moją uwagę z\\~r(,c;.t nowy na

bytek centrali. Termowent~·la.00.r, 
p1·zyjęty już zres·ztą do p·r.,.du.k· 
<' ii w kraju. Jes·t to urządzenie, 
któ-re w "~~leżności od potneb 
grzeje lub cłtł-0dzi. Mi..,.ści się on 
w nie-wi.elkjc-J słcrzynce, wygląda 
hcej jak ka..o;eta na. papie.rosy. 
Kow.ot tego urządzenia wyniesie 
pr.tY=J>U~oxezaJnie 200--308 zł. Clf'r„ 
pli.wości! Musii1my jes.zcze tN'J-Ch~ 
poe7.ekać nim z;najdą <rię w "1<;Je
pach. 

I jes7""1:e ~~ dla kobiet. Ce-n
trałno Wz·O'l'C<>wnia s.prowadrz-iła z 
Japonii maS?:y.nę d<i R"'yci-a. Ba, 
ale j·a.lq? MaSTT.yna wyko·nuie 169 
różnych wzorów, srtyje, h:lft.uje, 
robi dzh1rki iti>. Nie z.11aJd11je o
na jes'hC'l.e cllet.n)•ch do naśla.do-w 

i<:twa, gdyż kO<·Z.t jej byłby bar 
dzo wysoki, ni<!<los·tęJrny dla na
__ -ye.h kleszE':ni. Ah> wie'le, wie.Ie 
Inny-eh p.rzetlmiotów, syfo-n6w, 
froterek. <><J.kurzaezy mo.r:loby 
Jt11' da w·no znaleźć s·ię na rynku. 
Nie·Sltety, nas:z; przemysł ma. je.s<i:
cze opory. Zwł.asze1.a nif"-ch'-tmie 
wzo-ruje się na przedmiota.ch 
drobnyoh~ lyżk.ach, 9J)ecJałnych 
~oża.ch i innych, pobrze.bnych w 

ka1,dym g1>5podarstwie drobia:i:
~a.ch, któ1·e ułatwiają nie tylko 
pracę kobieeie, ale życie ws-zy@t
kim d()1nown.:tk-0111. 
Może jnż niedługo łatwiej bę-

d7'ie pi.sać fe·lietO'ny o l><>&tęplej 
w g<>sq,.oda...rstwie domowym„. 

I. NIZIALKOWSKA 

Rozmowa 

z „wylosowanym'' 

w miejscu 

ł I CC „neu ra nym 

1800 
ankieterów 
prowadzi 
środowiskowe badania 
polskiej opinii 
publicznej 

Ankieterem zwie S:ę osoba, 
~tóra: ochotniczo wspóLpracuje 
ze zneałe)'ffi już w k>raju Oś!od 
ki>em Bada.uda Opi.nd<i Publicz
nej. Za.ctaaiiiem jej - na .?0-
zór ba>rd7.><i pro.sit,ym - 3est; 

. pr.re~•adziarne wywiadów an 
k·et'>wych. czyli 7Jb:e!'ame od
powiedzi na pytam·'a . umiesz.c:zo 
ne w kwe.„tiona;i-i<.i&ZU. oo ,ooó h 
reorez~ml ujących okreslone 
ś1..00owisko ( w'eś. mia.sito. ma~e 
m\a.sleczko. oś;-odek ~y
t<lowy id.O.i. Ankieter m~· Je
<l•na•k posiadać - obok w:etlz7 
ogólnej - specja.lne cechy u
spo..,<•0!o'en>ia, które bud~ 7.a~ 
ufonie osoby badtanei i ~a
l.a.ją jej ~r-ze i chęt!t1f.e od
powiadać na PY'tain.1.a. 

Anketerów z wy~ldmi ~w.a 
l'·filkaciami. (;po selekcji &JJ-OS!'ód 
prze...<>Zlo 3 tysięcy kand-ydatow) 
pracuje obecnie w całym kre
ju okolo 1.800. 88 proc. <;.~
n.owi<1 mf):i..<'11.yżn-i. pn.e-"'Zlo •O 
proc. - l\J<'IV'.ie do ·10 lat. 

.fok p.rZE'bie<ga ml<l'<i-elowa·riie f 
Ośl'Od>Ctk: Ha.cl.anoa O.pinni Pu
bl·'tC-znej wysyła anki.e<te<rowi o
prncowa1t1.y pr7.ez .!'ieb'e k•Ne
stionairi u~z, iltlf<l'!'mując m d-:>
<la,tkowo o celu i cha~akt~ 
badań. Ooo-by badatne <lob\<!"a 
się prrez · l<>S>Owanoe: Z !l;O!'Y 
wvklu'C"~a s'ę C7.łon1kow rod7.my, 
~zyjaciół i kolegów anldetera, 
j-egQ ·w s-póllok at or ów or a?: <>".O
by, które jtltŻ prziedtem ue~
n ;C?;yły . w badtaJ11iacll. 

Rw..mowa z „wyl0.90'Vl~tnym" 
powi,n.n.a o<lbyć s'.ę w miejS'.:U 
.. neut<ra!m.ym „. moż.li w:e w czte 
ry oc:zy. OboVlriązuje be?Jwzglr:d 
n,oe Mion<imowość i tajność ?rJ
paw1edrti. ROl!ą bad'!.,iąoe~ 
je.9t odbieranie informacji, n '.e 
W<J•J.n>0 mu wchod~ć w pol.;
m'•kę z ainkietowan1'l'll. n:e 
wolno Dl!llegać na u-zupełn~e
n'e ClJY r-O<ZSZE!:"Zell.~e odpo-
· w ,iedzt. . 

Od C7..et"W\."a 1958 (początek 
pracy ankierer~w) oo li~opa
<la µb. roik:u przeprowadroT'o 
1 2 baóa.ń n.a terenie eai-e~ 
kraju i klka badiań rej<:mo
wych. Najlepsze wyni lki -
w>e<iług nautkowyc-h kryteriów 
prawdopodrvbi~ństw~ - przv
n~ły bada;nia dokoname na 
Wsi J1Q tE!'maity: .. fl.tosu.TJ:ki go
.&pOClia'l'Cro~polec?.one na wsi· ' 
(gdzie uzyskan>0 zwrot f)),J 
a1t1tkiet) . „St~uruki kultura 1-
no-sioołeozme na· wsi" (93.6 
P'roc:) . ora-z: „Mój liwiia,topo
teia<i"· (91,7 proc. · tiwiróoon.ych 
a.niltiet). 

m aszynach mogliśm:; zonen- Kto.~, lciedy~ trrifnie zauważul, że prolcura-1.0<1', :io świadczą one o czym§ Ficelc prześci.gnąl zresztą swego targi - u'1asne i kilku pracowników ka-
t0wać się, że \l[yko'nanie „rybę czuc od glowy ... ". Od tego wręcz odwrotnym. pryncypała. Na zo·bawi.e myśliw$kie1 zal · rozliczać według ta.ryfy kolejo-

r . . Już po zalożeniu wymienio 
n ych apa•r a tów na pieTWS7._YCh l 
zain s tal-0wań wszystkich apan czasu przysłowie to weszło na Akt oskarżenia zarzuca Tosil~owi, te u-prowadził do obro~u 90 butelek wej , mimo że o-dbywano je pry-
t ów w terminie krótszym, przy stale. do .. Jllz.yka .Polskiego, przy czym wykor:;,ystujqc stanowisko. slu.\'1owe wl<tsnej · wódki. Mial na tym 8poro waf'nym sam.ochodem. Rachunek w 
n iesi e nam w efekcie zwięk- cyt~1e się Je . n.ie. t.Y 1~ przy okązj• przyjął od podleg/.µch sobie kzerow- zarobić. Na szczę .kie nie udało się, b:J poznaiiskiej restauracji w wysokoś ci 
szenie . produkcji z rówu10cze&- spozywania meswieze1 ryby, ile dla ników restauracji dwa kupony ma- w porę wkroczyła PIH i MO. 555 zł, solidarnie · p()ckryty przez cztP.-
n~·m skróceniem cyklu produk ł olcre ś /(>nia. ha laga nu w przedsiębior- teriału wełnianego na ga·rnitur, na * * "' ry osoby, zrealizouxil nas.tępnie z pie 
c y,inego. ł stwie lub insfyt~,~~i, w k.fórych źle się spodnie i su.knię damską, zlo-fe svin- L uU-wik Zygmu.ńczyk, dyrektor 11iędzy prze<./.siębiorstwa, księgując oo 

W związku z tym powolalit i clzie1e. „ w (JWWie ' to znaozy w kie- ki do manld.etów. aparat fotogroficz- Przedsiębiorstwa Sp·rzedaż11 Oka· w loo.~.zty reprezentacji. 
m y własne brygady, w rez1Jl- rownictwie. ny „Zorki", komplet „Waterma.n1". że zyj.nej ,.Bazar" pos·tawil sprawe Rybę czuć nd gfo1vy.„ CM; wiec 
tac ie czego praca ta :t0$tala . Niestety, ź11cie zbyt często jeszcze za przen~esienie służbowe kelnerki z miejsca w ten sposób, aby .nikt nl2 miał 1·obić Stani$/aw Kaczmarek.

1 

uk01\czona już w grudniu ub. :.mus.w nas do przytacwnrn tego przy kierownik działu ob'1'otu towarowego 
r oku, a dzię'ki zwo·lnieniu miej slo·wia na L'O d.<·ien. Nie Jestem ool.o- I przedsiębiorstwa, - widząc tak „owocnq 
sca po ma<>zynach zbęd'l1yct. slowriy. Od Tci.llw. ~.m prasa całego działalność" swego szefa? Równieź 
(\l'Skutek s krócenia cyklu kraju przunosi sqzn1s(e sp'.awozdan~a. .Dzień powszedni Temidy brał lapirwki-1 Wprawdzie n!ero mnie} 
p rodukcy jnego) mogliśmy wy- z proce.w - monstrnm , Jaki toczy się sze. ; ja.Iw że mn;ejszq byl też od dy-
ikorzystać je na przyśpieszenie przed Sądl'm Wojewódzhm W War- rektora. rybq. A więc jakiś sweter 
in sta low~ni~ nowych ma·szyn szawie. W .~toleeznych Zakład.ach I • damski, jakieś rajtuzy i wreszcie 
be z uszczerbku P.,rodukcji. Garbars-kfrh ujawni<>TiO bowiem !iad- R b czuc od Iowy ; .Delbanę" za 1600 zł od kierowniczki, uż•1ci.a, które sięgają blisko osm.tu y ę n jednego ze sklepów któf'a w ten spo- „ 
inf.~:~~l~~7cezneg~y~i8;~000r:;,f1~1~ ~~io11~~ez:i~t~~~~kt~?:;~~~~~r:,~ a i.c~ li • • • ~1:ro~!~~~~ •• się wk:i.pić w las/ci pana! ł" 
na szvch zakładów. pozwo' 'I sklnd szaiki wchodziło szereg osob, * * * 
nam' wylicz:vć, że wydatko- zarown.o ·.,, personel!• kierowniczego, •· d t ·" l b w a na !11a pełną modeirnizację - • Ta"' prze s atv.a . s· ę ! f11'U sza 
j ednei· przedzaJni średni0oorzęd Jak i spofrod robotników. . „ r.ejestr zarzutów w stosunku efo 

Po co z1·esztą szukać przylclarJ.ow a~ w.iiąl 2 tusiące złotych łapówki, że na miał u;qtpliwości„ co tio jeqo in.tencjl. wymieni.onych osób, zgromadzo-
nej suma 94.854.000 z! z.c>stanie w Warszawie. kiedy n.a miejscu, w l.,o koszt przedsiębiorstwa wymalował W akt.ach sprawy oprqcz szeregu za- n!J w dwóch aktach oslcarżenia. Dale-: s placo.na tv Otk•resie 5-8 lat, b' / l 1 k 

b dzi, mamy ich sporo pod ręk.q? so. ie mieszkanie, że pozwa .a. as a- rzutów znajdują się również jego sto- ki jestem od form1l/owani.a <akich ś drogą wzrostu produkcji i o - k h ' .. k h - * * * tvi.e Podejmować się w na1pac , n°' wa, że „ ... inni ki.e1·ownicy znają się na uogólnień. nie te ckca W"""adki ei niz i koszto·w wlas,nY, c · k „.„ 
'0Szt personelu.. r .zeczy ... w i nnych przedsiębiorstwach czymś świadczq. i Obecnie w 1'JV.riazku z uchw:;. M ieczyslaw Tosik b)ll dy<rektorem R b w 'I !ami v Plentim K. C Parti·i, w . Y ę crnć e>d glowy.„ • adi.J d.yrelvtorzy otrzymują prezentu 1 do- Pr.ie-de. ws.zystkim ci1yba 0 tym, .. te 

,_, d 1 ł,ódzkkh Zak/.adów Gastronomicz „przedsiębiorczego" dyrelct.ora posze-dl brze żyją„.". nadal ;encze niedostateczna ;· ~st za1'J.a -zie n°s•ym zosla a po- nycl• Ws ha·d U 001·rh -ze- El 
l ~ ,, · ' - · c · ·· . st · •·" n·ie mniej od niego obrotny, c.ward Zgodnie z tą dewizą :!ądal te~ pre- kontrola Łódzkiego z1·ednoczeni.a ł wo a.na. kom1·si·a, zlożona i .• e lo'·onych ~·11s·al ·„ · c' d11;ym F ' k 1· I· ·u d s p eCJahstów i fachowców, kto- " ' "" 1 · si~ cieszy ~ ice , kierownik „My.~ 1ws cteJ „ a zen tów i otrz,l{ln uwal je. Jeden kie- Prze siębiorstw HandlO'Wych nud 

. 1 ń uznaniem. skoro w opinii, jakq mu na potem „Słonia.". Dawał i·apówki dyrek rownik ofiarował mu materi.al na gar- podległymi sobie placówkami. Mim.o ł r a za.ię a się rewizją za!-oie żądo.nie wł.ad.z śledczych wystawili, t · · · · dl · b : inwestycyjnych na la-ta l961- orow1, żqfla.l · ich rowmez a sie ie nitu.r, drugi sweter męsk.i i kilka par s.zereyu sygnałów w przeszłości , 
I . czytamy m. in„ że: „„.z całą su.ro- od personelu re.~tauracji. I znów pro- pońc.zoch, inny. przymuszony, dwa zbyt dużym kred•"'e-m zau.fania cieszy 65 uwzg ę. dniai·a.c moiliwosc: wościn t"p1·l p · '·--' · 'wa "O k k · · "' 

k h .„ y rze1awy sz"""""mc·, „ ·u.ra•tor twierd.zi, że Fice sctągol od apn.ra,ty radiowe, z których jeden się f,!t..m jencze wielu pe>spolitych 1.fe l zwie sze.n1a produkci·i staryc spodarczego " k l • · 
1 .„ • e .nerow codz!enn·v haracz, ze koza! przekazał pan Zygm11.ń.czyk swej rzystów i złodziei mienia spoleezne-

urza. r ze.n, racjonalnego wyko- Nie wi.em. natomiast, ja.k zareago- S(}bie płacić za rzekome „slluczki", prz111·aciol<:e w n~zedsi„biorstwie.„ go. Jaki .~tad. 1oniosek? W•móc koa-rl'~·st arna przestrzeni, uja.wnie •- y Ń "' 

n ia Pwentual·nych istniejących •va/i jeffo przełożeni. po zapoznaniu że wziq,l łapówkę za pomoc w :u·rze- Tum sil,? jednak. dy.-c!k.for „Bazaru" tratę, wyplenić zło. 
~ezeTw t.kn.via,c:vch w samych .~i.i; z zai·:rn.t.ami, jak·ie posta•wił m11 niesie·niu. sltdbowym kelnerki. jeszcze nie ko-ntentn·wal. Wyjazdy ·n1i J. B. ł 

<;alw.eni1cb mwest;tcy~inych i ... ~~~„··~-„~~~~~-~•1>"''""'"-~~~~~-•'.'-~"-'"~~~~-.-- ... ~'.'-"""'~~··~~...-----------. ... -----.... 



Turystyczne 
niespodzianki 
świąteczne 

Na nadchodzące 2 dm 
świąt PTT-K 1 TPŁ przygo
towały dla mieszkańców Ło
dzi szereg atrakcyjnych wy
cieczek. 
Są to przede wszystkim 

wycieczki autobusowe, ale 
nie bralmie też atrakcji dla 
posiadaczy motocykli, rowe
rów, jak również dla pie

. szych. 
I tak: C>ddzial miejski 

PTT-K OC'ganizuje w poro
zumieni·u z oddziałem po
znańskim wielki zjazd tury
stów l!: terenu L<>dzi i Po
znania w Kruszwicy nad 
Gopłem. Program tego zlo
tu przewiduje, oprócz Lwie
dzania legenda["nej stolicy 
Polski, również „ognisko" 
poświęcone żartom, legen
dom, piosenkom o Mysiej 
Wieży, Gople i Kruszwicy. 

Biuro Obsługi Ruchu Tu
rystycznego organizuje nato
miast szereg wycieczek dla 
ZA.kładów pracy. Są to prze
de wszy~tkim wyjazdy au11r 
busami. 

Trasy tych wycieczek są 
n·ezwykle atrakcyjne. Oprócz 
wycieczki do Warszawy, 
gdzie wybiera się 100-osobo
wa grupa z ZPB im. Rewo
lucji 1905 roku, można tu 
spotkać wycieczkę do Płoc
ka i Lącka, nad Jezioro 
Ląckie. Są też diwudni·OWt: 
wy.pady na M:uury. 

Ale szczególnie ciekawe 
są te, których trasa wiedzie 
przez Kraków. Bo opróe7. 
Krak.owa, w prog'I'amle pr:i<e 
widi:iane jesl zwledzan·ie 
Oświęcimia, ja•k to np. za
planowała grupa ZPB im. 
1 Maja. 

Nie braknie też' ślicznycn 
za·kątków, ta1k!ch jak Ojców, 
czy Za.kopane. Są również 
wyjazdy w innym kierunku 
kraju, jak to zaplanoiwaly 
Łódzkie Zaklady Wyl wót•cze 
Aparatów Telef().Qicznych -
mianowicie do Us\Jci. 

W sumie Lódzkie Biuro 
Obsługi Ruchu Turystyczne
go na oba święla „wywie
zie" około 500 lodzian do 
uroczych zakątków na.szego 
kraju. 

Ale nie na tym kończy 
się lista świątecznych wy
jaroów. Towa.rzyslwo Przy
jaciół Lodzi również orga
nizuje oiek&W:\ wycieczkę, 
tym rao.em oo Zel&'llOWej 
Woli. W programie jej pr?.e 
wiidzia<ne jest zwiedzanie 
Lowlcna., Arkami i Niebol"O
w&. Gwoi!.dziem teg<> p!"<>gira 
mu jest koncert ch-0pi:1<1ow
ski. 

A wi~c jest dokąd wy.je
chać, jeSlt w cz.ytn wybrać, 
wypada tyl'k<> życzyć sobie, l 
aby dopi<Sała pogoda. 

(ha.) ' ..................... , ............ , ........... "' ........... 

O Zofia Terne o Mieczysław Fogg 
;\'Deszcz spowodował op6fnienie roh6f*2-milionowe słroły 
* 11 km rozkopanych ulic * Trzeba zwiększyć tempo robót 

Bloki muszą ~yć ~grzc:wane At~~k~j~ułód~ki;)iEstrady 
od 15 pazdz1ern1ka ·bi·· 

---- . dziwić zagrożonym terminom na IlOJ lZSZY sezon 
Doły, Bałuti. Obywatelska, Kurtk - to dalsze osiedla 

mieszkaniewe, które w tym roku otrzymają gorącą wo-
dę i. Elektr0-0ieplowni. Również kilkadziesiąt zakładów 
pracy otrzyma parę tech n1>logiczną z EC-li. Roboty 
związane z budową magistra.li ciepkwniezej prowad·zi 
Lódzkie Przedsiębi1>rstwo Robót Inżynieryjnych. Na dzień 
15 pażdzierni.ka br. mieszkania we wspomnianych 
osiedlach 'mają być ogrze.wane przez Elektro·ciepłownię. 
Jed!!_akże już w tej chwili zagrożony j~t termin robót 

·eie-.ilownlczych. 

Co był<> powodem opozrue
nia prac? Czy jest realna 
możliwość nadrobienia p<>w
.stałych zaległości? 

Dyrektor LPRI mgr Miro
sław Podsiadło uważa, iż p.rzy 
pełnej mobilizacji załogi., przy 
pomocy resortu budownictwa 
w otrzymywaniu potrzebnych 

Łodzianin 
'vygrał 
telewizor 

Przemy>sl elektronic:r,ny oraz 
Zakłady Usług ru!.diotechntcz
nyeh I Telewizyjnych w Warsa:a
wie, 7..<>rgantzowaly w okresie od 
16.5. do 30.G. br„ dfa swych kllen 
to.w z całe·go kraju, wiellcą S'Pr'le 
dat z nagrodami. J,oso•wanie na
~ród odbyło się 21 lipca w war
wzawie. 

L<>d'l:ianom I w tej prz~rJem.nej 
impre."tie doplsalo soiczęście. Mle
szk.a.niec naS7.-e.go mia.sta, który 
w c?.a!rie 7,akupu w s.kleple bra-n
żowym otro:ymat lcnpon z nr 
50730 stal się posiadaczem telt>wi 
zora z ekranem 14-calowym. 

Bll:>.so:ych Sllczecółów o odbio
i:ze nagród będzie mo>tna &lę d.o
wiedzleć w Dziale Obrotu Towa
rowe-go ZURT, ul: zachod•nia 189, 
tel. 2G2-5%. 

M. K. 

materiałów oraz przy spraw~ 
nej wspóŁpracy przedsię
biorstw usuwających tzw. 
,,kólizje" - termin robót cie
płoVJ'lliczych będzie dotrzyma
ny. Wiele zależy również od 
warunków atmosferycznych. 
Ostatnio, dłu.gotrwale ule-
wy przerwały ro.boty JJl!'O•wa
drone przez LPRI. Woda za
lała wykopy i podmyła zain
stalowane tam rury. Do tej 
pory trytają jeszcze gdzie
niegdzie prace przy odwadnia 
niu wykopów. Deszcze spowo 
dowaly w lipcu ponad 2-
milionowe straty, które po
niosło przedsiębiorstwo. Trze 
ba bowiem 7,,dać sobie sprawę 
z tego, iż w tej chwili mamy 
w Lodzi ok. 11 km rozkopa
ny-eh ulic. Każdy deszcz, 
zwlasrzcza przy tego ty;pu pra · 
cach cieplowniczych, powodu
je olbrzymie s~ody, opóźnia 
termin wyk<>nywanych ro
bót... 

A jeśli do tego dojdą l !111-
ne. ńiemni.e.i poważne trud
no8ci, jak brak potrzebnych 
rur (w tej chwili bra•kuje jesz 
cze rur na 2 km ciągu cie
p!own iczeg·r) oraz przykre nie
spodzianki w postaci ró:ilnego 
rodzaju kabli - „kohzji", któ 
rych właściciele nie śpieszą 
się USUWl:IĆ - t<> tru#lno się 

Oczekujemy odoowiedzi 

Fik·cyjny lokator od trzec'h lat 
• • za1mu1e nowoczesne mieszkanie 

.Jak - ·W 5'.}"tuaoj i, gdy drz:łe 
:<>ią bk;i rodzin . gin i€!7.dżą .się w 
nf.eodipowieclmich wianuruk.ach 
m ie.<izkall)•iowyclt - potrakto
wać wy:padiek, kiedy od 3 la·t 
mieszkanie w noWOC7.e.snym 
bloku stoi fPU\Slte, a jego wła
ściciel l!lligdtv w ni:m nie 
mieszikał1 

Chiod1.1i nam k<m~ o 
mile<l7Jkanie - ka•waJoer<kę, o--

. znaczone nr 40 w ®mu przy 
ul. Solmej 11~J3. Z o~
cjń. loka1torów wyiniika, że 
właścio:el m~"2lkanria zjawia 
się raiz n.a mie19iąc u do:>...orey, 

któl!V ~iowo opl&."'a 
za n i.ego r.ac.hUinki 2,a dziel"'.i.a
wę ga:llOmi.erza i 1iCZlf1ika ele!k 
trymnego. Rachullllk·i te ~= 
tą nie przekraczadą sumy 5 
zł. oo dowodvi, że wtaiśo!c.iel 
mie.<;zikanfa n~~'Y z Ut17,ądzen 
rrui.e klooeyst a, 

oddania do użytku magistrali. 
I kilka slów na temat tzw. 

„kolizji". Przy wykopach 
ciepłowniczy-eh nigdy nie wia 
domo, co się znaj.dzie w zie
mi- · Raz to będą jakieś 
i.tinkry, raz stare fundamenty, 
czy też, eo się często :oda'C'za, 
.-ury ga•zowe, różnego rodzaju 
kable itp. Pół biedy, jeśli się 
znajdzie właściciel tych pod
ziemny-eh „skarbów". Można 
wówczas walczyć o usunięcie 
„kolizji". Ale zdarza się i tak, 
że nikt nie chce się pr.zymać 
do znalę,zionych przez ŁPRI 
„skarbów". Wtędy prace się 
opóźniają. 

Sp~awa sprawńego prze.pro
wadzania tych robót je.st dla' 
mieszkańców nowy-eh osiedli, 
jak róVJ'llież szeregu zakładów 
pracy - paląca. Od tego bo
wi~m zależy, czy na jesiem 
zostaną ogrzane z Elektr-0-
ciepl-Owni bl-0ki mie.szkalne, li 

zakłady otrzymają parę 
technologiczną. Dlatego nale
ży obecnie wszystko uczynić, 
aby nadrobić powstale opóź
nienia i w terminie uk<>ńczyć 
roboty ciepłownicze. 

J. Kr. 

W k,wietniu br. ukazało się 
rozporządzenie 1-ti'lllisterstwa 
Kultury i Sztuki. nakazujące 
Pańsit.w<>wemu Praedsrię-bioc
stwu Imprez EstradKl'wych o
graniczenie się wyłącmie tyl
ko do d.zfa1łail.ności egt'l'adowej. 
Reo.rgan.i.zacja powyższa do
konana miała W!>ltać do J, paź 
dziernilka. Jak to zarządze
nie M.iin!isterstwa ~a.ne 
zostało przez ppIE w Lo
<l:1Ji? 

N a pytantle to od;powia>da 
dyrektor 'l'adeusz Sutt. - W 
6Statndm roku mieliiśmy do 
dtYISlpozycji dwa ~Y włas
ne: jedoen d~amatyczny. kitóry 
wysta.w'H .. Mazepę" Słowao!c1e 
go oraz wodewia Krumłow
skiiego ;,Bia.le fa.rbu.szi\ti" i 
dmugi - mueycz;n~ :pc;q 
kii>erownii.ctwem Wła<liYsl:aw«. 
RoOISSy, 

Zespół pierwS7J)' 2l0Gbaje oc.ł 
kowi<Cie zlikwidow<aey, z tY'ffi 
jedinaik. że chcemy korutym10-
wać lekiką komed:ię muzycz
ną. ewentu.aJnie fa~.sę - w 
wy>konaniu aktorów esttia<l•o
wyoh. 'l'ak więc na p'.erwszy 
ogień pójd:z:ie muzyczna far-

Dzięki wysiłkowi łódzkich strażaków 

lódź jako pierwsza w kraju 
posiada punkt dyspozycyjna-alarmowy 

Pali się! Ktoś zdenerwawa
ny zawiadamia $traź pożarną 
Natychmiast po tum telefo
nie w niewiellcich pokoikach 
przy ul. SienkTewic:::a - na
leżących do l,ódzkiej Komendy 
Straży Pożarnej zaczymają 
dzialać •komplikowane "rzą
dzenia. Na mwpie L<Xlzl za.pa
la. się żó/. fe światellw, 01':.re.~la 
jące p1rnkt, z którego WZ1fUHI-

map, na którvcli pr:zy pomo
cy klocków i punktów 
&tl.'ief'lnych rejes4ruje się co. 
dziennie wszystkie robaty dro 
g&we itp. 

Te wspa.nla.łe 'lłl"Ządzenla -
zwane pun"tem dyspo.zycyjno
a.larmowym pnz:eka.zan.o wczo
raj służbie operacyjnej J,ódz
klej Komendy Straży Pożar
nych, przy udziale za.siępcy 

komenda.nta Głównej Kmnen
dy straży P<>:<8JN!ych ptk. Wła 
dy~ława. PHaw~kieg-0, szefa 
wydzia.lu o)>6racy jnego ppłk. 

sa Swirszczyńs~iej pt. „Trzv 
kobiely i ja·· w reżyserii i 
soenografii ::;.tani.sława Ceg,el
sk:i.-ego. a póżniej róv11:nież k<>
media muzyczna Borella. 
„Dvr.e \voowy·'. Z-e..."'.!J'Óf, o !k:tó 
rym mowa, skl.a<l.ać się bę
dzie z 5 osób. a docierać <io 
naj ba:rdziej, odlległych oSro<l
ków naszego w·ojewódertwa. 

Na miejsce dużego ze..."iJ'.l'Ołu 
muzy=nego R<l&S!Y. który n1e
stety, oocho.d:zi od n.as, pla
nUJjemy ut\--:>rz.enie dwóch ze 
społów muzyC21rlyC'h o mniej
szych llkladach ooobowych, 
Jeden ;pod kierow11Ji~twem 
Z<lz>islawa Horniba, a <lirugi 
pod batutą Apolinairego Pin
draoo. 

Pooa tym w sezonie bie-.la
cym ,pracować będziemy z ze
S1P0lam,i konJLra1ID~ow:ymi. Więo 
prziede Wsz;j'l.<;tkim z M:ieczy
sba•w-em }'oggiem i z ZJe.9',)':>

łem gii-tair hawajskich Jan.a 
Ławrusiiewicz,a. z nowym prv
gramem „:Ma.riimba", kltóry 
za1prezentuje melodie kirajó·.v 
południowych. Będziemy ró
wnież wsipólpraCIO'\vać z ~farrią 
Bog<lą i Adamem Brodziszc.m, 
dl.a krt:órych pnygotowujem:r 
specjafoą koroEd<ię. P07..a tym 
orgalll!i,z,ujemv estradiow y :<ie
spól dla rnlodzi:eży SZJkoln.ej 
pod kierow.nsiotwem R. Kun
cewicza. 

- A ja.kie a.1.-akcje za.gra
ni()Zne przygotowujecie dła 
nas. łod?;iia.n 

- We wrześnii.u, śdślej tn.ó 
wląc 11, 13 i l :J, wystąipi w 
ł'i ,Jlha~'!D.Olnli zaipl'Cl$ZiCU1a z An
gli·i Z ofia Te r.ne. Wcześnie j, 
bo 4 i !'i ~zieśn,ia, k()l!lceI"IO
wać bę<kzi:e węg:iersikJ. ze9J)Ót 
esLrarliowy „Papryka". Z koń 
oem wirz.eśn.ia przyibyWa spr<>
wad:zicmy przez pa.gad Slyn111y 
paoryskl kwa·rtet wo<k.i1n:r 
„ l'rere~ .Tacques", a ni..co 
póżn•iej ,palfyska rewia e.stra• 
oowa, Ph~li1ps. z udziałem słY'!'I 
nej ,pieś.niiall'lki 8i1mone Lang
lois i Jacques l'l.riel. W prZ':/ 
161Zlłośc.i przyjedzie jedna z na.i
~la!I'lll•iejszyoh pieśni.rurek: 
t->'wiia1ta - DaiHidla! 

. ją pomocy. Prucown>k wydzia 
lu operacyjnego, przy pomo
cy tabfic11 świetlnej, rejestru
jącej podzial sil i środlków, 
jcikVm.i w dan.urn momencie 
dy.•porM1je "traż. kiel'Uje wó.: 
na miejsce w11padlcu. 

- t• · , M. 
Wl<>dzimierr.i:a Uświticzewa .,, 1, 

Dzięki urząd:ze-ni-Om radio
wym utrzymuje on siały koo
tp.k,t z dowódcą jednostki 01>e 
racy.jnej. Informuje ao o sta
nie dróg, o możliwościach 
skrócenia d-Ojazdu do miejsc:;, 
pożaru, wre.ęzde w razie 
potrzeby o n.ajblAższ·ych 
·p11'niktach zl-Ok.ailizow.ania wo
dy. Wi<idomości t-e czerpie z 

Zawalidroga 

oray; władz ml<>h;kieb. Punki ._------·-------
dyspozycy j.uo - a.1........,wy, któ-' 
i·ego głównym projekta,ntem 
jest mjr. inż. Ma.ria.n Gwizdka. 
- komendant Lódzklej St-ra
ży Pożarnej, a. wykóna.wcami 
praoownicy Lód:zkiej Komendy, 
jest pitt-wsa.ym tego l"Odzaju 
u~enlem w Polsce. Pozwa
la on na sprawne prowad•ze
nie akcji przeciwPOż,arow-ej, 
ekonomiozne wyłrn-NysWIDie 
· spr.zętu i<tp. •\ 

listy do redakc/1 

Pod rozwagę 
niektórych 
rodziców 

Uwagi kinomana 

Gdy spr.a1WQ ta ®t.ail":ta. do 
:nJal!l<Zlej wfad.omo.ści, posbal!'liOWi. 
l.i.śmy 2asioęignąć Pili!lszyoh jn
tormaaji na l.em.ait tajemllllicrGie 
g0 lokaitora. Uste1lilli!lmy, że 
mieszka.ruie przydtziel<me :ziosba 
ło w 1 !łli7 r. 'J'eodorowi Kz„ 
·WÓW'C2'.as pra<.'OWlnhlwwi jedne.i 
z j,nsty·iooj1i paa'istMn<>wyc Il w 
Łodzi. 

We Wlt'7..eś.noi.u tegoż. roku 
ipan Sz. 2l0Stał shll:i:1bowo prze

·;nioesi10ny do Kielc, ,gd'zJi.e d<>
tycbcz.as µ=ebywa. Po oo mu 
wi~ mieszikial!l~e w Lodzi ! 

W Alei K<>.-<c>usaid, tn:rż p.my .-o 
gu uQ. 2ll IJlip.<>a, sotał n ieg;:llyś 
kiosk. K ·i ool;:: pirzeni-e.s·i~ruo rw in
ne mi'ej<s.ce, ale połl.<>Sta<Wion<> jed 
na1k 1uncJ.a•mel!lt, lotóry -.ianuje 
m·a.wie połowę chodni.ka. W 
dUJi.eń mcci.n a to miiceJ1SJCe 01mrifł').ąć, 
alle w nocy? łJ• bwo się pirrz,ewró
cić, ła.Vwo s.ię poiran.ić. a W'teldY 
za późn<> będlZrie !l'la mom.i:ty o 
upnzą~nięcie „.,,aiwalidrolli". 

Tego rodzaju PlMlówki Sił w 
stadium ortl'ani:zacji w Po-
7..naniu, Wrocła.wiu 1 w in
nych większych miasta.eh. 
VMłi fost jednak pierwszym 
w Polsce ośrodkiem, który 
mimo Poważnych t.i.-udności 

uruchomił własnymi środkami 
punkit dyspozycyjn<> - a.larmo
Wy. Jest t.<J za.sług.a wszyst
kich pracowników Lódzkiej 
Komendy Straży P@źa.mej. 

MiJo jest k.ati:demu prmecho
di01iow:i :r.aij.rzeć n.a podwól'lm 
~h bloków pr.zy Uil. Luto 
rniersrkiej l:ł4 i 136. Mie•zkań 
cy 1ych bloków starają się 
bowiem, by ioh domy m'aly 
ładne otoOCZenic. Dlatego t e :i; 
sa•mi sad:7..ą .k.wiGty, sieją tra
wę i dyżurują ;przy ipiaalrowrti! 
cy, dbając, aby dziieci ba1v;riły 
się jak nrueż.y, Y.go.cli!ly wYSl 
łek st.areziyoh hamuje zaipę<l,7 
na.wet nacthaa:id7liej ro?JbawiQ
:nyoh pociech, kltóre wriediząc,, 
7.e spotka je n~<n.a, Jl.ie śmią, 

Repertuar 
Po oT>resie ll.pcoioej voau

ch.y, kie.dy repertuar kim b11l 
a.Z żenująco ubogi, mamy 
wreszcie n.a elcra·nach. dwa 
;.przeboje": „Caaino de Pa
ris" 'i ,.Pól żartem, pól serio". 
Widzowie, spra.gnieni ja.kiegoś 
ciek(Jll)Jszego filmu, tlumniP. 
oblegli kina. Podotmego suk
cesu nie 11-0towan-0 od czasu 
„Slcarbów króla Salomona'·; 
czy „Jeźdźca znikqd". 

Ostatnie „prze>boje" mają tę 
zalet~, że umiejętnie łączą 
atrakcyjność .; cennieiszymi 
walorami. 

;,Casino de Pa.r~s" przewy~
sza o dwie kl4s11 prz1Jl!la1-
m111e1 swojego imiennika 
~przed roku - „Fo<lies Berge
f'e" („Casino", to równ·ież 
nazwa sly1'1!ne-go paryskiego ka 
baretu). Tamten film bul t!ll
ko tanią rekla.mówką kabare
towej rewii, ten jes-t dosko
nalą komediq m1.1Zyczną. Ta
lent i wdzięk paru 11lównych 
boha,terów - Cath.erin11 Va/en 
te ł Gilberta Becnu.d, świetna 
kreacja de Siki, wreszcie i.n
wencja reżysera, lvtóry 5tton
rza wizję wla snego „surreali· 
stycznego" kabare11L - w.•zys-t
ko to, w sumie sk.lada się na 

m•••••••••••••• 
Książeczka PKO 

Twój przyjaciel 
w podróży 

11111•••111•••n•••• 

• k •k•" „ oni 1 I 
m:i8'tr:zowski w .ttDOłm gatun
ku obraz. 
· Równie dobrze godzi wal-0-
ry wyższego rzędu i „ttnię
tą" kmnediowq tre.~ć, nowy 
film znakomitego Billu Wil-
dera „Pól żartem, pól 
·seri.o". Maskarada dwóch 
przystojnych młodzieńców, 
przebranych za kobtety i 
podróżując11ch z damską 
orkiestrą - okazj.a do tysiąca 
świeinych dowci.pótv i gagów. 
a obok tego calk.iem serio 
śmierteine zmaganie band 
gangsterskich, bardzo mocn-0 
osadzcme w amerykańskim kU 
macie. grajq,c11 ja•kby „od "nie
chcenia" Marilyn Mcm.roe, 
tempo akcji, mieoSzan ina na
strojów - z pew1wścią suk
ces nie t•(Ww ka.sowy, ale i 
art11styczny. 

~ . . . 
Powodzenie, jakie zd-0byly 

oba filmy, przyczynil-0 się do 
;,zmartwychwstania" zapom
nianego już ostatn.io „koniktt" 
kinowego. Przed ;.Tatrami" ' 
;,Bałtykiem." gromadzą się Zlt/J 

wu brndni i ard·unarn.i mlo· 
dzieniaszkowie zaś milicja 
pozostaje zdaje się w 1>0czu
ciu. że „konik" wytępiony zo
stał raz n.a zawsze. 

* „ * 
Wspominamy n sprawie ;.Tw 

nika", bo wrze·sień 1rnpowiad11 
się w kin.n·ch bardziej atrak
cyjnie, niź sierpień„ Ciekawi 
n.as n.a vrzyklaxl, jakie cen.u 
będq osiqgaly na czarnym ryn. 
ku bilety na „Krzyża·ków". 
czy ,,$wia1dka oskarżenfa" z 
Ma:-foną , Dietrich (równie? 
film WU.dera). 

Warto więc zabrat! si~. vóki 
pora, do „koników", bu wrze:! 
niowe żniwo nie rozochociło 
ich. na ca le go. 

' · DZQ;~ . ŁOI?Z~! ~ . l!Q-(~~SV 

Gwoli ściislości pra@rnierny 
dodać, że od!k:rycda ~ Il1'i' 
<:lOik=aJa redia.looja.. Jmc1\0II11'Tl'1-
cj i nie doobaroz.ytl i in.am r<>
w .ruie't: Jokat<>t2ly domu przy 
ut Solnej J 1-1 ;\. a:rni lromi·let 
cllom•OWY, · cr..y bil-otk.owy. Przy
s?Jedil: do na.s z itą :51p.r.awą. nam; 
czytelnik, p. Ma.dan ;;;~ki, 
który wraz z żoną i dwoJg1-em 
m.aJych dzieci mie.s:zJka w ko.
rnórce pod schodami, przy ul. 
1'1 ielozia,rskiego 14. 

Ogląd.a:Jiiśmy ro pomle.'l?.Cz-e
rJ,ie i je8teśm~' wstirząśnięci. 

Wra,z z naszym czytelntlkiem I 
py•fiamy więc zaJnteresowam.e 
1:-adty n.a.t'<J<lowe - }>()llesia i 
śródm ieśoia: czy isbot;n.ie joot 
w 'JJ(lll'z.,ądt~u. a.by rIWWOIC2eGne 
mies1z1k.anne stal<> od 3 lait n.ie 
wykorzy<.."'1;,ane, poc1oz>as gxl07 
:równocześnie il!lłll.i miew.Jkują 
w wan1n1kacih uirągająoy.::h 
wszelkim !OJOrmom m.ies2lk.a
liliow:Ynl. 7 

SądizimY. że 
nie povosta.ruie 
d21i. 

(:tt) 

Z ukosa 

Rultura na co dzień 
' 

Falcty uprzejmości; z -laki- dym Je-roku - w tramwaju -
mi niezbyt często mamy sklepie, na ulicy - i o każdej 
olcazję spotkać się w życiu porze d.nia. 
codziennym, wywołują u n.a,s Dbalość o s.trój nie wyma-
za,zwyczaj zaskoczenie. Obywa ga. żadnych luksusów - czy 
tel, 1P ten spasób ;,doświad~ nakZadów finamsowych - c~11-
czon11", och.lonąwuy ze zdu- ba n.a mydło. Jej lekcewaze-
mienia biegnie do prasy; do n.ie, niechlujstwo jest prze-
rozgłośni radiowe), by oznai- kra,czaniem pewnvch zasad ży 
mić wsze.m i wobec o nie- cia zlnormvego. . 
zwylclym w11darzen.iu. Sklada TCJ;kiego wy1<.rocze1Ha d())>ttsz 
przy tum gorące podziękowa- cza się czl01.„iek prżepychają-
nia. komu 11aleźy za to, że do cy s;ę przez za.floczony wa-
sta.pil fosld. ponieważ został gon w pop!ami_onym. smarami 
należycie obslużon11. l1J.b usly- kombinezonie . (pomijam fakt, 
szai czarnjące stówko ;,dzię- że mogą wynilcnąć stąd die 
kuję", lub „przeprasza.m"„. współpasażerów straity ma-

Niestety. jes-teśm11 tale vrzy ferialne), jak i ekspedientka 
zwyczajeni do tego; co i.v ję- w brudmym fa,rtucliu podająca 
zyku potocznym zwykło się ·nie~zystymi rękami artykuły 
nazywać cham.ętwem. że mi- spozywcze, jak i mlodziar> 
ma woli przesfaliśm-y reago· wchodzący d,o TeaioU!rn.i n.ie 
wać n.a jego przejawy, uzna- ogolon.y. lub zasiadnjący na 
jąc ' je za rzecz zwu•klą. widowni teatru w farmerach 

Refleksje takie n.asunęly się i rozpiętej koszuli. 
n.a wid<Jk slcrooninie. lecz ni.e- To j.uż ni.e nonsizalancja; ni?. 
zw11kle staran.nie ubranej kem poza. Lu.dzi tych nie tłumaczy 
dt1ktorlci, w jedn.lf!l11. z lódz- b'.ak czasu, czy przepracowa-
kich tramwajów. Moźe kt,oś n.1e. To wyraźn.y brak kultu-
spytać, en' ma jed1110 z aru- T1J osobistej, brak kultury ży-
gim wspól.,,.ego? Otóż ma! eta codziennego, to przejaw 

Równie czę.~to, jak z rażą- niepokojący, z którv.m należy 
cym brakiem uprzejmości, waiczyć, ieśli nie chcemy 
moż1'1.(l się spotkać z żenują- mieć w świecie opinii narodu 
cym wprost ni-epo,ęzanowa- o niskim poziomie cywilizacji. 
n.iem kultur11 współżycia zbio Pm.tęp .techniczn.y w Polsce 
rnwego. które przejowia się jest juz fakA.em dok.on.onym. 
nie tybkn w iąnoro·Wllniu wu- Niech z nim to paTze idzie I 
mogów estetyki stroju. lee.z też riostF:11 kuitury życia co-
nawet - przepisów higienii dzi,goł, 
~'l.~fJfi~_)f,~Ji'l!łll tQ n~ .Z.aż. - · · ~ .Jtega.1, 

. deptać girząde.k, Jll:jszczyć 
.kwiatów i·Lp. 

Niestety. takidi loikaitorów 
i tak.ich <l01rnów jaik prey u1„ 
Lutomierskiiej jesit :n:ieziby.t wie 
le, W :iallnych P<l!Sesjiacih. alOO. 
n•ikqgo te sprawy nri.e obchn
i!„.4. a1bo. nrieliczn.a gair.sillka to.. 
C7J.Y merowne boje z rorz;wy
c;u-:J()ni)'mi. Wyuiositlkami. i pobla-
2:aaą.cymi jm :rod~cami. Oto 
oo pilSrlJe na ten iem.art. komri.tet 
~l y IPI'oZY ul!.. lł.zg01Wl9ki.e.i 
I ; 

„ P()SadziJiiśmy kr7.ewy, dnew 
ka owocowe, za.łożyliśmy o-· 
l:l"ódek, a jeden z członków 
komitetu - ob. Chęciński -
zrobił n.aiwet 2 ław'k~ i pon1a1 
lował je. Ale wszystkie na
su,e inwestycje padają z T~ 
g-uły ofiarą wyczynów k:l1h-u
nastoletni•ch wyrostków, 1tf.ó
rzy dewastufa Ja.wki. zrywają 
zielone owoce i ł.am!ą, kwiaty 
w ogródku. 

Powiecie: czemu nie zwró
cmścle s1„ z tYDl do rodzi ... 
ców? RobMiśnw to niejedno 
Ju..otfllie, ale wielu. zam:iast 
ska.roić swe ll"O!llbryklaine po
ciechy, rnwy,myślalo nas. że 

wtrą.c.a.my 611.ę w nfo swoje 
spra1wy. 

Tera,,; opacJ.ają. nam joł rę.; 
ce i napraiwdę niie wierny- co 
robić. C-ey walcą;yć dalej o 
~e w namym domu 
il)Ot'7,ądiku i zieleni. czy też po 
!!JOSłia.wić wszystko swojemu 
losowi". 

Obie te hm;;toryijiki d!ruikuje
my bez k0!!11enta:rzy. Mamy 
nadi'Lieję, że od1powiedm<io s'ko. 
menitują je sam i czyiteln<icy . 
IS'ZX'2legól!nie cii zainteresowani i 
1przy Olkazji :zia.sitanowią się, crz;y 
i oni jaiko ()(piekunowie ,i ro-
~ ..mię \$Cl ];?ez .wdnY~ ,(hJ, 
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W ŁODZI 
a ponadto 

wiele innych wygranych 
uzyskali 

uczestnicy zakładów 

w ubiegłym tygodniu 
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OGtOSZENIA ]) 
MOTOCYiiL ,.WFM" (rok 
1&59) sprzeda·m. P1otnkow
s ka 233 u dozorcy 

Dr MARKIEWICZ spec]a" 
lista ch()rób skómych I 
weneryc:znych, Piotrkow
'ka 109-6. 11225 G 

Dr JADWIGA ANJ.'ORO
WICZ s•pecj a lista W€<1 ery
C?Jne, skórne 15.30-19. ul. 
Próchonika 8 11649 G 

LOKALE 
11504 G [ NAUKA l 

POL ha 7..iemi omej w ł I _ 
Roma•now!e k. Łodzi s.prze 
dam.. Wiadomość Łódź, ó' 

NIERUGHOMOSGI 

K;lińskieg0 115-Ga, Bor- ---------- NOWOCZESNY kr J u
k<>w~r<;a 11482 G 2 POKOJE, kuchni.a, wy- brnń damskich. dz1ernę-

CYCh ()pa.nujesz szybko DZIALKI budowlane po- gooy w blokach z.amienię p-0.ct gwarancj~ opatento
na.d 1.100 m kw. sprizedam na równorzędne 3 pokoje. wanym wynal.azklem. In
Nowe z~otoo, Kwlat•owa kuchnia, wygody. Ofe·rty forma•cje Na,wrot 32. 
0 6 11578 G pisemne „1946 T" Biuro 11381_0 
- . - Ogl'Oszeń. Piotrkowska 96 
KAŻDĄ nieru·chomość mo 1946 T 
żna. ~zybko spr~etla.ć lub 2 POKOJE z kuclmią lub 
lrnp1~. Zgło·s.z€nJa K1~1i\- pokój z kuchnią z wygo
S<kie·go 160-4 1950 T da.ml za.miel1'ie na 3 pclo:o

I - _SPRZ~ 
je z kuchnią z wszysll.<l
mi wygodami. Tel. 339-35 

11500 G 

ty białe .pełne, silnie pa-

AUTOMOBILKLUB rozp.o 
czyna kursy samochodo· 
wo-m()tocykl()We amator
sltle oraz zawodowe kat 
r. II, III 1 rowerowe. Za 
pisY Al. Koś~iusvkl 61, tel 
212~39 w gooz. 8-16 ul 
Pi()trkow!>ka 15 godz. 15-
19. ul. Bednarska 42, tel 
441-93 w godz. 17-11~67 T CEBULKI na.rc~ów, kwla I PRACA I 

chnące sp.rzec;l.a Fra.n.ci- , __________ _. ----------. 
szek S1kowrnnek .. Kobylan ~ I 
ka 158, pow. Gorlice, WOJ. UCZEN' do krawca iz p.o- I ZGUBJ 
Rzesrz.ów 11512. G ozątkującą praktyką po-

trzebl!ly ul. Obr. Sta1;ngra t---------• 
I cliu 51. Eklep 11499 G 

Samochody- motocykle POTRZEBNA pomoc do-
m()Wa do,chodząca lubiąca DENISIENKO Aurelia-Ire-

1!18 Łódź, Plotrkow.s•k.a 6 
zg.u.bila le.gl0tyma~ję służ
be>wą n•r 367 wydainą przerz 
Prerz. DRN Lódż-Polesie 

PRZYCZEPĘ samochodo
wa Cam.piogową" Plati.n 
~prz·~da1n. Alek.sa1ndrów, 
Dasrz.yńskiego 10 11500 G 

';,OO/n UDZIAŁU do taksów 
ki 1 ,Wairszaiwa'' sprzedam 
(Silonik po k.apltaloy.m re
moncie) ul. Rewolu.cji 1905 
r. nr 7, m. 15 1944 T 

MOTOCYKL „Jaiwa" 175 
spm:eda.m. Ta.r.go.wa 17. go 
ctz\na 17 do 19 1943 T 

SAMOCHÓD „Wartl:mrg" 
sprzeda•m ul. Za<:hodnia ::.:_/:!. 320-39 "'i'.15ffi°d~ 

SAMOCHÓD „Skoda" -
s;:>rzedaim lub zami·e:nię na 
mo-tocy•kl. Tokairze.ws'kie
go bL 112. kl. II, m. 1, 
g.o.cta:. 16--:W 11600 G 

dzieci (2 os<>by 1 dziecko) 
Re!eren•cje ko11ieoz.ne. -
Zgłos?,<:11ia Na.rutowfo7,a 
75b m. 15 11622 G 194.5 T 

...... I _LEK_ARS_KIE_I [ HDlNE I 
Dr REICllER - weneryco: ._. ______ _. 

r.e, skórne. zastępca do
któr Ziomkowski lG-19. 
Piotrkowska 14. 1145fi G 
KORONSKA Henryka le
k&<rz ginekolog - polożnik 
pnyjmuje 17-16 Zielo-
n·a 16 11179 G 

NIEWIDOCZNE okula•ry 
(Mik.rowkla) dr Kła.czyń
ski s.pec. choorób oczu o
becnie Wa•rszawa-Moko
tów, Balon.owa 2.1, czwart 
ki, soboty 9-13 4099 K 

Dr CHĘCINSKI specjall- WCZASOWICZOM wynaj
sta skórne weneryczne. mt; 3 pokoje blisko morza. 
17-19, Pl·otrkowska 157. Maria Kosed<a, Sopot. ul. 
front. 1151G G Sp0orrowa 4 4100 K 

DI PRACOWNICY POSZUKIWANI UJ 

UWAGA! UWAGA! -------
KLIENCI 

DYREKCJA 
MHD-OBUWIEM 

w ŁODZI 
przypomina wszystkim 

swoim KLIENTOM, że 

otwarte 

sklepy wąskobranżowe 
nr 703 ul. 

" 741 " 

Zgierska 7 z obuwiem męskim 
Woj. Polskiego bl. 14 

" 726 

z ob.uwiem dzie<:ięcym 
,; Wt Byfomsk'ej bl. 105 

zaopatrzone zostały w pełny 1 bogaty a
sortyment modnego sezonowego obuwia. 
Ponadto n iewygodne obuwie poszerzyć 

można w następu jących sklepach: 

nr 736 ul. Piotrkowska 73 
„ 705 „ Nowomiejska 9 
„ 741 „ Woj. Polskiego bl. 14 
„ 731 " Długosza 17 

4126-K 

ZAPISY 

r;PIAiOiUX~;i;(iliiPo~l 
f ~~du:~.::c:~:~,m=~~~:~~n~=,yc~rw:~,~:,,;.~o::~: 
~ przewyższające dotychczasowe znajdujące się na rynku środki. 

ł PRODUKUJE I DOSTARCZA DO HANDLU 

l Spółdzielnia Pracy im. Fr. Joliot-Curie 

Zakłady PI7.emysłu Wełnianego im. P. Ba.r
ROBOTNIKOW niewykwalifikowanych, be- dowskiego w Lodzi. ul. Gdańska 80 przyjmu
tonia.rzy, mura·rzy, las1Jrikarzy zatrudni od ją zapisy dziewcząt i chłopców do Zasadni
zaraz Kierownictwo Budowy SzkoJy Millenium czej Szkoły Włókienniczej dla Pracujących. 
w Lodzi, ul. Armii Czerwonej 117 i Kierowni- Warunki przyjęcia: 1) ukończonych 7 klas 
ctwo Budowy Osiedla Bałuty, ul. Wawelsi;;a szkoły podstawowej, 2) śwfadectwo uro(be-
13. Malarzy 1 dekarzy :iatrudni od zaraz nia, 3) ukończcm:vch 15 lat, 4) 3 fotografie, 
Odcinek Robót Wykończeniowych LPBM nr 3 5) pisemna zgoda rodziców. Warunki wyna
w Lodzi, ul. Wojska Polskiego 108 oraz maga- urodzenia: w I roku nauki zł 260 - mieslę
zynierów budowlanych, ul. Goplańska 28 (róg ~znie, w II roku nauki zł 380 - miesięcmie. 
Łagiewnickiej), Dla zamiejscowych kwatery Po ukończeniu szkoły zawodowej upniowie 
w hotelu robotniczym. lll75-T otrzymują świadectwa, na podstawie których 
TYNKARZY, murarzy, cieśli, kopaczy, beto- mogą otrzymać dobrze płatną pracę lub mo
nian:y oraz robotników niewykwalifikowa- gą być przyjęci do 3 kl pańśtwowej ~zkoły 

§tcdniej. Zakres nauczania: przędzalnictwo 
nych zatrudni otd zaMraz Lkódzkie Pr1zoo2si~bior: i tkactwo. Zgłoszenia młodzieży przyjmuje 

~ 
Łód~, ul. Więckowskiego 33 tel. 346-90 

~ENY: - butelki a 1 kg - 11,80 zł„ butelki a '/• kg - 7,30 zł. 4054-K 
~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~""'~~"'"~ 

:.·.:iol„ 

0~~;:;.: :.::~
0

::.J~p gdzle'f rtiEIWV 
~~m: ~~~?~~!e :~ El.) · ·"- · ·· x. &t • . • - szpital Polożnlczo-G!ne· 

Dyżury szpitali 
POLOZNICTWO 

!fitr 2 ż Pożarna. os PRZEDWIOSNIE (Żerom- 1 MAJA (K1lms1kle·g>o 178) lrnJogic:imy Lm, curie -
Rom. MieJ 11ka MO 292-22 &kiego 74) „Złoty ładu- „Oko za oK.o" prod. Skłodowskiej, pnzy ul. 
li:om, Ruchu Dro· nek" prod. rada:., dOOIW. franc. - wlos-lcie.1, dozw. curie _ Skłodows-k.iej 15 

!iowego 516-62 od lat 14. g. 16, 18, 20 od lat 18, g. 15.3-0, 17.45, przyjmuje kobie.ty chO'l'e, 
l'ryw. Pogot. Dzliie. JOO-oo!ROMA (R11:gowska nr 84) 20 c;ęża.me 1 rod:Zące z Dziel 
I'ryw. Pogot. Lek 333-33 „D<>n Jnan" prod. wę- IU,KORD (Rzgowska n.r 2) nicy Górna" 1 z Porad.ni 

' s55_55 gierakicj, d<niw. od la-t „Ballada o żołnier2m" „K" "przy•ul. 10 Lutego 
MOI; ,::l:, . . 35&-lS 16, Il· 10, 12.30, 15, 17.30, prod. rad/z., doz.w. od lat 7 /D, ul. Piotrk~sklej 107 

- ~ 20 H. g. 16, 18, 2-0 e>raz Piotrkowslc1ej 199 
TE Al . STYLOWY (Klilńsk!ego SOJUSZ (Nowe Zł<l'tno Ul; . 

r1I T ft Y 123) „Biała krew" prod. Pł.atOfWCowa 6) „Bądz Szpital Poło~n!<izo-G!ne-
OPERETKA (Pl tr'k k NRD, cf.oww. od lat l4, mołm syn.e•m" prod. kologiczny lm dr H. Jor-

243) g 19 1~ <>w~_; g 15.45. !li, :ro.15 ra.ctrz:. d·O<ZJW. od Ja.t 12, g. dana przy ut' Przyrodol-
•. · wy.i""" ZACHĘTA (Zgiers>ka 26) l7 19 ej 7/9 przyjmuje kobie 

zespol;u latlJl'.?,'Neg() „Crzer „ROCimliak" prod. USA, SWiT (Bał.u.ck! ~ynek 5) ~ ohore cdeża<!'ne t ro: 
"cno-Cza.rn11. dorziw. od lat 9, g. 10, „S·iódrna ple.częc" prod. d:7..ące z Dzielnicy Bału-

TEATRY :f.- J:J~e 12.30, 15, 1.7 .30, 20 srz,wed:zlkiej_ do~w. od. lat ty" ocao.: ;, Porad,;i „K" 
" . 9-20 16, g. 16, 18, 2-0 przy ul. Sv.:J>Ltalnej ł. zoo - CU.)'CJne g. LETNIE (kino w Parku 

:f. :>[. * KINA D KATEGORD P()ni·atows~ieg0 na kor- !'lzpltal Polo:!;nlczo-G!ne-
PALMIARNIA czy.nl!la od ADRIA <Plotrłtowska 150) taoh) „Mę-l:czyzna ,.,. SP<> kologic:i;ny Im. dr Ma· 

10-18. „Rozkaz: zabić" :i>rod. den·ka<Jh" prod. wLosko- durowicza przy ul. Fe>r· 
:f. ~ * a.n.g1elsklej, dozw. <>d lat hiSll.<pańsikieQ, d~. od t'lalsklej 37 przyjmuJe ko-

MUZEA - nieco:y!IlflEi !8. g. ls. 45 , 18, 20 .15 lat 1'!, g. 21 - kino cu.yn. biety chore. clęża•rne t ro-

KINA PREMIEROWE 

DKM (Naw.rot 27) „Ty&lac rie tylko w dnl po.godne dzace z D:z.ielnicy „Pole
tala·rów" prod. polskie.i. sie'' I Po-radn.I „K" przy 
d<Y.?.W. o-cl Ja,t 10, g. 18, 2.0 KINA rn KATEGORll ul. Południowej 54, Kop-

DWORCOW~ (Dw. Kali- ŁĄCZNOSC (J&zefów 43) C'i11skieg<o 32 oraz ul. Zbo
skl) „Urlvp na wyspie „Główna wygrana" pOO>d. C!l.'! 18. 
sylt". „czubatka", „Buti c-z k' . d 
g. 10. 11. 12. 13. 14, li>, 16 u,"'5g.'ei1'_30 -O<DW. 00 lat ChLru~gia: Su.pll:<ll . 
17 18 19. ?,(), 21 ChLDU•rgiozna, ul. Wligu-

. . STUDYJNE <Tu- MEWA (Rzgows;ka nr 94) rv 19 
DAi.TYK (Na.rot.o•vl'icrza 20) GDYNIA-) Okrucieństwo" „Pler:wszy &ta.rt" J;>I'od. • 

„I'ól żartem, pół serio" w~.a 2 Diamenty ja.ktL- PO<lS•k1ej. do?Jw. od lat 7 Interna: Szpłt.al Im. dr 
fal'O<!. USA, d07.IW. od 1a<t ~t1 ~;') "do?JW. od la.t 14. g. 16• 16· 20 Ster•lin.ga, ul. Sterlinga 1-3 

1•. g. JO, 12.30, Ni, „ca- rod rad?'. g 9 3-0 1'1.45. POLESIE (F<>rnalsk1e' 37) 
"' ~o de Paris" prod.. I> 1· 20„i5 · Pr~g>r·a•rń „Cale pod Minogą" Laryngologia: ~j'·I;..t' fs~7r~f.'a~'. ~tzJW. ~~~ :ajm.~o.ct.:U.y>eh: „Dwa prod. p.ols·kiej, dOO'JW. od~. B.a•rlickiego, ul. Kop· 

Michały", ,,Chlopco:yk . i lat 12, g. 17, 19 c.nsk1e.g0 22. 
POLONIA (Piobrkowska i I " k 'T 

67) „Maturz,·stki" d miś", „K<>t w kręg e n1 STUDIO (Bystrzye> a -9) Okulistyka· SZ.pital 
ladrz. .. doziw •Od 1 t fii'o · „Mały karp szuka sła- „w kręgu podejrzeń" de J-0r1s~he-r~ ul. Mi[ion.o-
lO 12 · a • g. wy" g. 16. 17 prod. r.adz.. do?Jw. od wa 

1
, • 

' • 
14

• 16, 18, 20 HALKA (Kra<wle<:>ka 3-6) lat 12, g. 17.15 . 19.3-0 • 
WISLA (Tu.Wi<ma „; 1) „.Jeździec znikąd" p.rod. ~ :f. * La.ryngologla 
„Strzał na bagnach" USA, doa:w. oo la.t 14, g. t Szo t 

1 1 
K o-pnie.klej 

r>rod. tińs.kiej clozw, od 15.45, 18, 20.15 Uwaga! Reper ua~ t spo- ul 's~.~~· 30-~~ ' 
lat 18 g. 10, 12.30, 15, MLODA GWARDIA (Zje- rządzono na pe> s aw1e · 
i
7

.
3

0, 20 Jena 2) „Do widzenia. komunikatu K?:ręgowe- Chirurgia dziecięca -
WLóKNIARZ {Próclm!Jtoa do jutra" prod. polskie.i. go Zarządu · ' Szpifal Jm. Kon()pnieklej, 

16) „Czarne błyskawice" do<ZJw. od la-t 16, g . 10, :to :f. * ul. SpOO"!la 30-50. 
Prod: USA d~w od lat 12, 14, 16, rn. :W PRZEDSPRZEDAZ b!Ie-
12 g. 10, 12, 14, 16, 18, 20. ODRA {Prnędlzal·nfarn.a 68) tów na 2 dlll napt-zód ADRESY AMBULATO· 

\\'OLNOSC (Pnzyb~sa:ew- „Pechowiec" prod . .a.r- do kin: „Bałtyk", „Po- RIOW pomocy wieczoro-
&klei;'o 16) „Uc>e<izka grrlt~'ńskie.f. dornw. od tonfa", „Wisła", „Włók· wej dla poszczególnych 
P.~ecl cieniem" p11ood. Clle lat 14, g. 17, 19 nian:", „Wolność" - w dzielnic: f<f""J· do2lw. 0>d la.t 18• g. OKA (Tuwima 34) n!eCQ!:YtJ Ośrodku Usług Fllmo-

T • 12.JO, 15, 17.30, 20 ne wych, ul. G'lówna 8, Godzina 19-22 Sródm!eś-
AT;n:y LE E (S" k" d 12 18 cie - PiotrkOWS'ka 102. 
Wlcza - ~~)TN~We~~"' ~~: PC>PULA~NE. (Og<rodoowa ge> z. - . tel. 271-80: Widzew (dzie-
kiestra" 'oo a<ngiel- 181 „Ani widu, ani sły- ci) - AnnJ.J czerwe>nej 15 
sklej, dei~. od lat JO. chn" P.l'<>d. tranc .. d'071W. c+l - -- (dorośli) - Szpitalna 4; 
g. 20.30 - ki·no czyrme 

00 
Ja<t 

12
• g. 17• 19 + Ił. ft'Tf!'U.d tel. 353-23; Ba.luty (dz1ec1 

tylko w clili pogcx:tne. PIONIER (Fra.nclszkańska ," AJ" I l;łftl i dorośli) - z. Pacanow-
31) „Wujaszek Jacinto" st<'.ej a, tel. 541-96: Górna 

KINA l KATEGORII prod. h:SPJt>. d071W. od (dorośli 1 dzle<:I) - Leca:-
• Ia.t 12. g. 16, 18, 2-0 P!o()t·rk.oi\w.ka. 1!>3. Armii n.l<:'Za 6, tel. 427-70, ul~ 

MT, Z'\. (l'abim!cka 173) POKOJ (Kcz;m•e,ma I\) cze<rwnnej 53, Zgierz.ka 63, Pi<>trkows~a 269. tel. 406-6a 
„;:iif'bo baz miłości" - „A .iednak clę kocham" PJ. Wol•noż,ci 2, Pl. Pcl.<o-J(d<>roślil; Polesie (d()roś!l 
T' cd. Ju.g„-s1. doz,w. od prod. •radz .. do2lw, oo lait ju 3. R0gowi:ka.5:1. Gdan- ! qzieci) - Al Ko6c1u.srz.-
lait 18, ,. is.~. 18., 20.;JQ 16, ~· 16, 18, ~ Ska za ~- -- . \ ltj, 29, -1.el. :157·!1. „ 

- . I . ··- .- - ---. 

stwo Budownic wa iejs iego nr . g.osze dział kadr i szkolenia zawodowego, ul. G<iańnia przyjmuje dział zatrudnienio., ul. Piotr-
kawska 55 pokój 103, w godz. 7-12. ska 80, w godz. 7-15. 1926-T 

1913-T 
INŻYNIERA-TECHNOLOGA na stanowisko 
kierownika kontroli technicznej przyjmą 
Spółdzielcze Za.kłady Spożywcze „Witamina." 
w Dobroniu pow. Lask. Wymagana praktyka 
w dziedzinie przetwó1'Stwa warzywno-owoco
wego. Warunki do omówienia na miejscu. 

4095-K 

ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych. be
tonia.rzy i murarzy zatrudni od 7.araz Lódzkie 
Przedsiębiorstwo Budownktwa Uprzemysło
wionego, ul. Urzędnicza 45 pokój 107 w godz. 
7~15. 1938-T 

PRZETARGI 

Wojewódzk•a Kolumna Tra.nsportu Sanitarne-
go w Lodzi, ul. Sienkiewicza 58 ogłasza prze
targ na remont samochodu marki Warszawa 
r.:io wypadku. Samochód jest do obejrz.enia w 
godzinach od 8 do 15 w Woj_ewódzkicj Kolnm 
nie Transport.u Sanitarnego Stacja. Obsługi 
Lódź, ul. Narutowicza 55. Oferty przyjmuje 
i informacji udziela dział techniczny nr tel. 
346-09 do dnia 26 sierpnia 1960 r. W przetar-

o godz. l 1 w lokalu Wojewódzkiej Kolumny 
Tran~portu Sanitarnego. Lódź, ul. Sienkiewi
cza 58. Zsstrzcgamy sob'.e prawo wyboru o
ferenta oraz ewe.nt. przełożenie przetargu 

W dniu 9 VIII 1960 r. zmarła. przeżyw. 
szy lat 84 ~ 

.il S. t P. 

FELIKSA HARASZ 
Wyprowadzenie zwłok z ka.plicy na 
Sta.rym Cmentarzu prz;y ul. Ogrodowej 
nastąpi w dniu 11. VIII. br. o godz. 
17.30, o czym zawiadamiają pogrążeni 

w głębokim smutku 

CORK!, SYN I RODZINA 
11689-G 

Wyprowtadzenie zwłok " kaplicy Stare
go Cment.arza przy ul. Ogrodowej na
stąpi w dniu 11 sierpnia br. o godz. 16, 
o C7ym 7..awiadamiają pogrążeni w głę

bokim smutku 
ZONA, SYN, SYNOWA, WNU

CZEK! RODZINA 
11656-G 

W dniu 9 Vili 1960 r. 7..marł nagle prze. 
żywszy lat 71 

StP 

Michał Grzelewski 
mistrz dziewiarski 

wieloletni pracownik przemysłu dzłe· 

wiarskiego i koronkarskiego. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dnJu 
11 VIII br. z kaplicy cmentamej na 
Dolach o godz. 17, o czym zawiadamia
ją pogrążeni w głębokim żalu 

SYN, SYNOWA I RODZINA 
11650-G 

gu mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa pań

stwowe. spóldzielcze i prywatne skoro posia-1 
dają odpowiednie uprawnienia. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 siei-pnia br. 

?~z- ~J:~ą p~y.~. ,4102-K ---~~~~~~~~~~~ ---• 
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O puchar im. J. Kałuży 

Remisując z Warszawą 1:1 (1:0) 
utrzymała łódź • 

się na czele tabeli 
Łodzianie nadal przewodzą w Tymczas-em rozwój wypadków niony praez łódzkiego bramka-

tabeli rozgrywek e> puchar im. decydujących o wyniku meczu I rz2. 
J. Kałuży. We wczorajszym bo- byl zgoła inny. Oto Wojnowski, Lazarek nie wytrzymuje po
wiem meczu rozegranym w "Sie- który ani rusz nie mógł da-ć so- równania z Szymborskim, tn
radzu z reprez·entacją ·Warszawy biz rady z Mashelim, zdobył się też z chwilą zmiany kierowni
uzyskali wynik nierozs.trzygnię-/ na jakiś rozpaczliwy zryw. Uda- ka napadu oiensywR Łódzka 
ty 1:1 (1:0). Oto tabela: l"o mu się minąć dwóch przeciw stracila wiele. :lo glosu dó-szla 

1. Lódź 5:3 9:6 n'ków, og·rać bramkarza a nast~o Warszawa, co przyszlo jej tym 
2. Warszawa 5:5 8:9 nie umieścić pilkę w siatce. W łatwiej, że zysk<ita sprzymie-
~. Kraków 4:4 8:6 ten to sposób na 5 minut przed rz-eńca w dość silnym wietrze. 
4. Śląsk 2:4 5:9 prrerwą Lódź zdobyła bramkę. W wyniku uzyskanej przewagi 

i na skutek szeregu błędów 
Cieradz postar~! się o nadanie Wzna,~iając grę po przerwie, popelnionych przez a{'bitra spot 

zawodom odpowiedniej . oprawy •. !odzia·ruie popełnili niewybaczal- kania p. · Pasierskiego z Wrn
a p-zypuszczam, że nie załUJ€ po ny bląd. Polegał on nR tym. że clawia . Warszawa uzvskala na 
niesionego trudu. wszystkie ataki przeprowadzano pięć mmut przed kotroem wy-
-·rużyny wystąpiły w zapowie prawą stroną, forsuj::;c Kowalc<i. równującą bramkę. Zdobvł ją 

dzia.n~:ch skla<lach: , Minęło z górą 20 minut zanim ostrym strzałem w róg Bogu-
. Lod7._: L1gock1 ~ Wa.le~"'"· _Stu ·Wojnowski znalnl s.ię w posia- szewski. 

s.o, Wiete;_k1 - Sarna , Suski - daniu pi€·rws·zej piłki. Goście W zespo.\e Warszawy tru-dnv 
Kawalec, 01aJ.as, Szymborski (La mieli do·skonałą okazję do wy- k'lgoś wyróżnić. Był ~ na o
z.arek), Lorent, Woinows-ki. · 1 równania, gdy Ligocki piąstko- gól wyrówna.ny. NatQmiast ze-

Warszawa: Kornek -. _Masheli: wal i piłka tra.fita pod nogi Bta- spól Lodzi mia! silne i wręcz 
Jurczak, Hoclyra - Wismews.~~ żeje_wskiego: Zrehabilit'lwał się· słabe punkty. Do s-ilnych w 
(Gmooh), •Wsparna.ły - ,Gawron- bron.ią c natychmia·slowy strzał. tym meczu należa.ł Szymbo·rski, 
ski, Lewandowski, Błaveiewsk1, Byt to zresztą jedyny bląd zawi- Kowalec, Białas, chociaż nie 
Pędcioch, Bogus.zewsk1. mia! większego szczęscia w 

Mniej więcej dopi·ero po kwa- strzałach, wreszc:e Sarna i Li-
dransi.e 011-pa<l Lodci 7,(fo1al się Lekk atl . d . , gocki. Nie dopisał Stusio, spo-
rozkręcić i zacz.a.i dziatać. w po O e Cl Z IS dziewaliśmy się również lep-

Polska-Francja 
w piłce nożnej 
w \Varsza \V ie 

WARSZAWA (PAP). Sympa-

tyków piłkarstwa. oczekuje nie
zwykle a.tra.kcy,jny meCT.. Ja.k 
informuje Polski Związek Pi'lki 
N<Yi:nej. za.końc'l.<>ne już zostaly 
rozmowy w sprawie mięch:y

f.l'a11sh"°'O'wego mec2m pierw.s-LyCh 
reprczentac.ii vitka.rskich Fran
cji i Polski. Mecz ten r<llZ-egra.ny 
'lOSta.nie 28 września na sta.cHo
nie Ini.esięci<l'lecia w warsza
wie. 

Fra.ncuzi p.rzvjada, do Polski 
z Helsi-nek. gd·z.ie 2:5 września 
spotkają się z Finlandią w eli

minacyjnym meczu do mi
stn1>Stw świa.ta. Gvścic a.wizują 
swój najsilniejszy skład z Ko

paczewskim, Fonta.ine i W'iś
n.iewskim. 

Feliks Stamm 
i dwaj mistrzowie Europy 
przy Sportowym Telefonie Usługowym 

Kilka telefonów otrzymaliśmy W te.i sy!ua.cji, dzięki pn;yja-
już wczoraj z żą.cinniem połąw..e- ci<>lskicj Jl'()lll-O<!Y Lódzkiej JJy
nia z Feliksem Sta.mnwm i je- rekcji Tdef(}nów, udało nam 
go p11dopiccznyml - Picti-Lykow się Z•<M'ga.n:'.Owwać bard7-o oryginał 
skim 0 ra.'l DI'l)gvszem, Znak to ną r..>zm<Jowę czytelników „Dzi~n 
nie1>mylny. iż zapowJ.edź tcleiu- nika" z 1rener(ml p-0.Jskicj repre 
n.icznej ro·,m~w:v z ojce.ro ~ukcc zent.a~ji b<>kscrskie,i. Oto będzie 
sów pc>lskicgo b<Joksu, wzbud'L.!ła on urz<;d<Jował w s.oootę. 13 sieT'p 
duże zaiatcresowan;e. Sta.mm ni.a przy telefonie w Cetniewie, 
mila! prz.yj.echać do Łodzi. iile a rozmowy z nim będzie można 
g~·ałt6wn.ic temu s1>rccciwilo sit; 'i prz·ep1·owMlrzać prLy pomoc! na
kcerown·ictw<1 p-ięściarslwa i sa- s-,ego tdef<>nu redakcy Jnt>go. 
mi bol'-S<Crzy. '" słusznej tr<>~- WystarC?.y >ladzwonJć do „Dzie11 
oo o najlepsze 'przyg-0t<>wa.nie ni·ka" i ode-&Wic się Feliks 
do Igi·7.,ysk Olimpijskich, wszy- StaJnm, lub j<>go wychowa.nkn
scy oni 1>rntcstowali pr1.eciw po ~vie Pietrzyk6wsk\ aloo Dr{)
zbawieniu ot>ieki kadry olimpij g(}S7'. Z kim zechcą zre.<;zli\ 
skiej, choćby na jedo('n d•t.ien. czytelnicy mówić. 
Stamm, który du.sl-0,wnie „plalit Dalsze s·zczegó!y 
slię" do <ldwiN1'7enia naszego merze jutrzejs~m. 
mktS1ta, musiał się p-oddać. . 

w nu-

Sekretarz generalny olimpijczyków USA 
o udziale w Igrzyskach 

cząt.kowej bov.>i.em fazie inicjaty szej gry Suskiego. 
wa należała do piłkarzy Warsza- także W Rudzie Sędz;ia !';!>Ot!rnnia p. Pasienki Ekipa olimpijska Stanów Zjed ralny amerykańskiego komitetu 
wy, którzy zmusili dwukrotnie to o5 obny rozdział. Niektóre noczonych liczyć będzie ogolem otimp.ij&kiego - najwięksce na-

fa-.norylem w biegu na 3000 m z 
p-rzeszko.d·ami i 5000 m, Józefa 
Szmidta w bróiskc,ku oraz Krze 
sińską w skoku w dal. 

Li.;ockiego do interw.encji. Raz Rów,noc-z.eśn.ie z „oz.wartki-em" jego decyzje były lak dzi'.'."lle i ;39~ osób, w tym 306 zawodni- d ._ ·eje wiążą z występem Jekko
ostry ~trza! Gawrońskiego bram- Jekkoatletyczny,m. ong•a„izowa„ym zasoka-kujące, iż nie wiadomo o ccek i zawodników oraz 9;3 tr-e- atletów, pl:;wal;:ów i kosz;-ka,rzy. 
kan: Lodzi odbit na róg, drugi d;zi·ś pr.7..E>Z Wldzew, <>dbę,dJZ1e się co mu właściwie chodzi.Io. Nie n•erów i o(ici·el1. Do Rzymu WY., Naszymi gtównymi kandydatami 
raz wylapal strzal Blażejewskie- ~~~~~!kul~i:·r-aw l'.t'~~drz:~~~in.dowa ustrzegł się on też i o{) ja- ~1era się c USA 50 amerykań- na zl-e>t·e medale są. przede W$zyst 
go, który ogra! Stusia. St.usfo na Progra:m prze.widuje na.sitę,p<Ujące skrawych błędów. Jedn~·m slo- skich dzi.ennikarzy, nie licząc' kim: skocz,2k wzwyż - Thomas, 
o.~ól nie dopisa-ł, zwlaszC7..a w kcn>.<.ur.<:ncje : lrnbi-ety _ bie.g na wem nie sprostał zadaniu. kores!J'on.denthw 8wiatowych J t:vczka.rz - Don Bl'agg, -plotka.rz 
drugiej pol-nwie meczu i widać 400 m, BO m p·rMYL plo•tki, ~>ko·k w Chyba spot.kania o puchar irrt. agencji orarŁ :lO sprawo;r.,kiwców I - c1..,n Davis. Spndziewamy się 
by'o, ż.e pozycj.a &!opera 1.u.pcl- cla.l i pc~nięc.ie kll'lą, a me:>,C'Z.yZ..ni J. Kałuży ze względu na rain- radiowych i telewizyjnych . I r•)wnt•t:ż p<:wncgo medalu w 
nie mu nie mlpowiada. sta.r.tow.ac będą na lHl m p rzw. gę do jakiej się zaliczają wy- Stany Zjednoczone r·eprc.zento pchnit;c·iu kuli). W"zyscy incj 

.:..o z a,a.<.c-wa a g owme pra.wą 0 tyaz:ce, w dial i w pcbnięci.u 1<,u- ma.gaią e;P~ZeJ o. sa _Y· nn wan.e będ<i w Hzyrnie we wszyst zglos~ni do tej konkurencji :7-R-

stt'Oną, chociaż Szymborski n•ie Ją . LKS powinien wiedzieć. ki·ch konkuroncj::ich oJimpij s.kich W('dnicy są wa.lwmici . Mam na-

Przepowia.dam p-owiedciał 
Bushnetl - że H.>ereg konkuren 
cji w Rzymie znowu niespodzi·e
wanie wygraj<i spo-rto·wcy, o któ 
rych obec.nie malo lub wcale nie 
slyszy się. Tak bylo zawsz.e. Są
d1..c, że, w Rzymie dojdzie dQ po4 

raż.ek wielu fawrwytów", 
, ·a· „ 1 t 1• · pt-ot.ki. na 200 m. soo m, w sk.okuj . 1 . b cl 0 t 

zapomi.nał o świeżo na·bytym RM. c wyjątki-em piłki nożne] i hoke dZJieję, ż.e n.ie tylko wygrają te 
parto-erze, a mianowicie Lo.-en- c „ • ja na trawie. W po-5zczególnych, konkure.ncje, ale ustanowią no- Pod 
C'!e. Z tego zawodnika LKS po- ee konkurencja.eh USA wys·tawiająl we r-eka.rdy. 
w1men doczekać się poci.ochy. o mo zvzą o m zu maksymalną liczbę sp.ortv•WCÓW,, Nasza drużyna pływacka p-0-
Próbowal też umicjętn<>ści Woj- diozwoloną prz.episarni olimpijski winna stJOczyć fascyn.ującą watkę 

znakiem 
„Pięciu kół" nowskiego, jednak ze znawnie k • • • Ł OZP' 7\i 1ni. Do stol.icy Wloch Ameryka- 1 z Au.stralijczytrnmi. Do Rzymu 

mniejsizym powodzen.iem. Za to apitan "[ wzceprezes l l nie udadzą się samolOlt.ami w killwysylamy ze.3pót koszyka.rzy, któ 
Ko'Aoalec był świet.nie dysponowa ku grupach . I ry uważamy ca najs·iln.iejszy, ja- Na Igr'ZyiS<ka Olimpijs·!~i~ cl.o RzY 
nr. on to bowi.em inicjował sz-c- Bardzo interesowało nas 1·a- Jak pan ocenia ;poziom· „Można z ca.!ą pewn0c,cią ki ki-edylwlwiek Stany Zjedna- mu wyje·d!Zie 3 naFrz:ych reprezen• 
reg zaczepnych akcji. Mijał Ho- · t · cl · · · · l l k t l I ta•ntóow w pięcioboju novv'(J.czes-

kie t-o powody sklonily kapi- zawodów? s wier zic - oswiacczy s-e r.e- c:zon•e repreZ<'n owa na grzy- G;om. są nimi: 'Stmisław PTIZybyl 
~;·arlęo bse

1
. zę ~~ęk~z.e. ~ :v.r~:~i, ~vy!aJ. tan.a. ŁOZPN do wucofania po - Do przerwy znacz11ie lep- ta:z Bu.Rshnell -bż,ed Olimpi~da Jet Iskach 0Jimpijskic

1
h; Doty

1
chcz_as ,rei, Kaz·'•mi-em: Ma7 •lLr i .Ja.rosła.w 

" przerwie Szymborskiego i de- szy, po p·rzerwi.e słahszy. Re- nia w zym1e ę zie naJ\'<lSpa-

1 

za;-vsze wygrywa. isn;y _o impi_J- P.ac;r.klewi:cz. Zre-zy.g•no·wamo nato-
strony może paść bramka. ler;owania na jego miejsce La- mis jest jed.ynym sprawfodli-1 malsza z . dotychc:ro•5;0wych sk1e tu1rme.!e .ko;szykuwką; p.ow1n m'ast z Ce•rus.ia. który mlał wne 

Kolejarze 
p-.)d„ parą 
Pebną pa-rą !Zdąża.Ją óo k.ais.y B 

Kolejaorze z Ka•r5<7.loic . w .nieózielę 
11a wła®nyrrn boi„k.u ł'fY.g•F<I>l·i . me.cz 
z .oaJgro.źt1iej1su.y11n pnreotV<"ł'l'>'l<1e-m, 
Włókniao:=m II Z.e!ów 7:0 (4:0). 
v.,r .arto na1daniien i ć, ź-e w bairwaieh 
Wtókni>aITTl'.a wyis.tąpiJi. w .wi<:(ksa;o
ści tull\V'OOOi!Cy k.lillSY B. Do dir<ug1e
go mE>Cl7!U w pe>d ck.ręgiu pa•biani
okim nie dO>SVJto , bo LZS Bolesł.a
w.ianka „,„ s•ta,wll się n.a U!IWlOldY 
w •,ut.orrncerrl&U i ta•mtejsz:y Sokół 
zdobył pierwsze pu11kly waukowe
rem. 

w naj-bl'ż~ą n loozlelę r101ZP0"""-
1:rie .się rlllnda rew·a1nżowa~ 

* * * 3 I 4 wrrz.e5olh1 br. w Kutnie, 
Ż''Chl.<nie i ~y ZOSoUmie roze
grany t.1l1m•le'.i p1H..a.rn.J<.i o pu.cha: 
im. Michaltowi.~a. W tl1°rn-ieJ1U, kto 
r~g"o ZAA·yicięzica 'La!k.Wa1li!iiknlje s:ię 
do ©ar„,CYlórN f;na.!owy<eh, we0mą 
uc:W!ał repretze·n.ta•cje mkxlrl.ieliowe 
cl.<ręgów: wa1rsza'WIS'kiego, bydg<0-
·sk1ego, bi-al'Qs>tOOkiego I lód!ZJkiego. 

Poooooy uu.xm.iej o pu.oha•r Pr7,e
worskiego w k<onkul'€l'l<>J-i j1.i.n.!<>rów 
z-o·s·~anl e roo:e g.r a<n :V w tym samyl!'O 
term'ni'e w Piotrf«>wię. Ra<lomsik'll 
1 T.oma>SZ<>'.'"i<> . Weaimą w 111im u
mi·ał reiprea;enrtia-cje ty.eh saimyeh 
ol<lr~ów. 

Ori<a.n!zaicyjne zeb<ranie z udrzlia
łem za.<ntere<'<Jrwa"11'0h kl·u.bów o
ra.z PKKF i pod..:r.<'I'ęgów. ŁOZ·PN 
odbedizie się w na.jbliźsz.y cewall'
teok. l1 sierpnia br. o g-D'dz. 10 w 
LO ZPN. 

·Dzieci z Francji 
startowały w Łodzi 

w Pa-r'klu 3 Maja w OŚ<I'odkU 
Sportu S!zlwloego Qd.b;vły s!e os>tat
nio zawody z udo:iałem d!llieci z 
Fru:wji p!"'Zeb;·wają<>;v·C>h na kolo
ni.ach w Po·l.sce. 

Rozegrano sz.e.t-ei; S1Pot.k.a1\. W p;i 
ce ręcamej druż;"ł'la o&roctka wy
grała 10 :1 z Z"'-"POłe.m gośe>i. W pił
ce nmne.i łoclo.ia•ni<> wyg:rali 2:1. 

Y' z~IW'Oda•ch Jel<:koa•tletycrz.nye>h, 
w 'l'kcl\:u wu;w~·7. clri:iew<O<'.ą.t 7JW'Y'C1E: 
żyl·9. Błcmd-ek (Ft•a1ncja) - 115 Cttn. 
a w kc„1kur"•"ciach chi.op-ców, oa.i 
len>sz:v•m z3„w<rrl1nikie.m był Ma.ti.a· 
sik z Wro-ci"a1wia. 

Kje.ro\\:-n i'.k n~ro-r:ka m~r K. Ra„ 
d ';\··af'lsiki inf>O'!m11uje run;. 7.e w c~a
sie fenii letn'.ch mło-d<?:!eż diob-rze 
w;•ko!"'Zystuj-e sta,::no·n i cocl'.zitm1ie 
t renuje na „;m o.koto 300 zi,wod·
ników. Na.jwięksx;0m powodze
ni-em ciesa:y siG lcf<k~atle-ty•ka. W 
p~er\v.sa;ych tvg,."J'dn:1a'Ch rO'ku sml<ol 
n-e~o zor,q.?111 ':z;ctwane będą na ty;n1 
boi ~J;;:iu \V"iea.<ie zawody z U:da.iałe.m 
m~ooo:eZ:r s'l~ko'.nej. 

zarka . Toteż po meczu nie o- wym wynikiem . \Igrzysk Swia.dczą o tyni sw.1€'1.ne nlS.l")Y z.wyciQzyc i tym razem. ohać jako z81W'Odt'1·ik rezerwowy. 
ni.ieszkaliśmy poprosić 0 wyja- _ Zgadz.a?n st~ 1v zu.pelnoś.ci. przygotowan1a ob1e~tów SIPQo1;'~0- Sekretarz Bushn~11, mówJą.c o w ri•a'52ej olimpijskiej r-eprezen-
śnienie. Kto zda.niem pana wyróżmt wych, relmrd-owa hczba kra1ow szansach spo.rtowcow polslt1ch, tacji s~rzele<>J<Tie-j v:ia•jd'.Zle s;ę o-

się w zeS'J?Ole Łodzi? I zgłioswnych dlO. Igrzysk oraiz wy po~v'edzi~~: „Od za,kQńczeni.a woj ~~~_!~~-:a ji~~~owirz~ta~~:~~: 
- Dlaczego pan wycofał' Szym 

borsk'ego? Przedeż grai on zu
pełnie dobrze. Czyżl>y bul aż 
tak zmęczonu, że trzeba go 
było zluzować? O ile wiem 
S~mborski jest dobrze lwndy
cyjnie przygotowany i na pew
wo ·wytrzymałby do końca me
czu. Jeśli Chciał pan kogoś 
zmd.enić •o w11bó-r nie byl chy
ba słuszny? - zasypaliśmy p. 
Kowal·slciego gradem p)Jtań. 

Zmieniłem Szymborskiego 
nie dl-O.tego, że bylem z jego 
gry niezadowolony. Wpro.st 
przecinnie, nie sprawił mi za
wodu i umiejętnie kierowal a
takiem. Chciałem jedynie wy
próbować Lazarka. 

Prze.cież wi4.zi.al Qo pan 
n·iejednokrotnie w ligowym to
warzystwie. 

- Chciałem z-0baczyć, jak W'lJ 
padnie na tle Wa7'Sza.wy. 

- I?„. 
Zawiodłem się. Gdy za.

bra·klo Szymborskiego ata·k grał 
o wiele słabiej. Zabrakło kie
równika. 

- Czy jest pa.on zadowol-Ony 
z wyniku? 

- S4dzę, że bylby lepszy gdy 
byśmy mieli do dyspozycji 
Szczepańskiego. Sfosio .iako sto 
per nie dopisał. W)f1'ażnie źle 
się czul n.; tej pozycji i chwi
wmi nie t.tmial :malcżć sobie 
miejsca. Proszę pamiętać, że w. 
naszym zespole grai.o dwóch 
piłkarzµ III Hgowych : Wojnow
ski i Lore·nt. 

- Jak pan ocenia kh wy
stęp? 

Lepiej bezwzględnie wy
padł Lorent, któru dość szyb
ko zgrał się z Szymborskim. 
Wojnowski Jest pitkarzem 
mniejszej kl.asy, nie zapomi11aj
m11 jednak, że trafił na Mashe
lego, a to przecież rutynowa
ny obrońca. 

Z kolei sondu.iemy o'l)inię wi
ceprezesa f_,()ZPN od spraw 
szkoleniowuch, p, Skotnickiew1. 

- Nie uieaa dla mnie naj
mniejszej wątpliwości , że War
szawn nie powinna tego me
czu przegrać. 

- Zgoda . lecz sposób sęclzio-
1.vani11. ulalwil je.i zadanie . 

- Bvło trochę dz iwn11ch roz-
-~lrzypnięć, ale i J>ez tego prze 
cież H'arszaw(I; m ·ialrt szereg d0 
.•konal>Jch okazji do zdobycia 
bramki. 

_ Chyba Ligocki, Sz·ymbor- soki poz1:om , Jaki repr~ze-nt.u!ą ny. polsk1 si::ort poczynił ogrom- mistl"'Z olimp;iski z ~elbourne _ 
ski i Kawalec. Cieszę się. że poszczegolne e-.lnpy. Uwa7.aan, z.e ne postępy 1 posiada sze.reg do- Admm sme•lerzynski. N~•t.omiast ku 
po remisie z Legią w War- w Rzy~ie padnie wiele ~owych I s!rnnalych zawodników. Moim. Jov.'>Cy będ.ą tyom raz,em lica:n'.ej 
szawie nasza reprezentacja do- rekordow, zwłaszcza w licmych zdarnem, polska druzyna ollmpiJ j re-orerz:en!Jo<w.a.01" D.o Rzymu wy~a
t-rzymala i tym razem pola pil konkurencjach lekkoatletycz- ska jest silniejsza niż kiedykol- da.: ~m:;;_ N-D'W'ZJ.ciki. SHt~!YkMGor-

„ h pł k' h · d · · k j t k · sl.1 '-"'.es.a<w ·aJąC. .,,,.a.n ' asz-
karsf.wu stoUcy . . Utrzi.mialtSm.f! llYC. , , ywac 1c l po noszemu ':"1.e.-.. es ~m prze ·on.any, ve ti.ik i Stanisław Romiik . 
się d.z;ęki temu na czele tabeli c1ęza.row. sw1-etnie spiszą się wasi lekko-
rozgrywek o pnchar J. Kału- - Sta.ny Zj.ednoczone o- atleci. Macie doskonal-ego biega 
ży. Oby tak dalej, świadccy! d.afoj sekreta'!'Z gene- cza - Krzyszkowiak.a, który j.est 

" Trójka polskich szosowcow 
w mistrzostwach świata 
Kołowrotek szkoleniowy PZKol 

nieustannie w ruchu 

I z.a1miiast; zacząć oo ich poooz;u
kiwani.a. od<fajemy nieprwrv.'a
nie w ;ręoe <tych oomych lu<lzl 
piecz~ n.ad mŁod.y:mi t.alen·taml. 
imien.'a1ą -się fQl!'lffiy tireni.n1gu, 
n:e zmienia się loh treść, ani 
ludz,:e. podczas gdy we wszyst 
kich dyocyjplilnach doświadcze
nia :naiu!kowców gr·ają domi111Ju.ją-

Dziś r-am.o wyjoeżdżają do Nie o to jedlni!!k chodz:il, jak da- cą rolę w pracy treningowej 
NRD na. ~:u:YS<Yw.e m:etn:rz,ostwa k·kie m~ejsca zajmJe !118.ISZJa pląt s;po1rtowców. w lrolarstwi.e n.a<laJ 
świia1ta trziej pol>SCY reprez.en.tan ka n.a Rzym w wyści.g;u tnctywi,.. d.z;aJa stę systemem „g·oopodar 
oi: Gazda, Kudra i Kose!, a?Y diua~nym i co wywaJczy CZ'NÓr- cziym•', :Można sy,<;'<temem g!l
w sobotę wziąć u&.:ia•l w wyso1 ka w wyścigu z.esipolowym. Da- spodarczym zbudować j;n,.s,pekty, 
gu dJ.a amait-orów. Ikcyzja .o 1-eko let·otni-ejsze zn.acrenie ma- vnacznie ryzY'kOWn•iej jed'Thaik by 
wyjeździe nastąpiła do~lowme ją rez;ułtaty s:llk.olen.ia. Cier.pl:i łaby powLerzyć takim specja
w ostaJt;n.i.ej cchwuil.L piKo1: wa wość jest nńeocl2'0W!llym wartt!:... li·stom bud'lwę wielkiej oranże
ha·ł się przez wie-le tygoo~i, co kiem powodzenia katżdej met<>- ilid, :n:i.e mówiąc j11ż o drapaczu 
parę . dni zmieniając proJekty. dy tre;n,iin.gowej. Nie maż.na m chmur. C.zy można robi.e Wy<•
J.ak to się rr&wi, w znanym komu postawić zarzutu braku - brn.ziić powierz,en.ie kierown.ic
porz.ekadle: i chciałby i bo.i 'S!ię. wyt-wa.tości w oez.ekiwani•u na twa budowy wiellkiego gma<:-hJ. 
Przyznać mus-zę, iż wyczuwam rz.eteln.e sukcesy ,pol6"kicll sco- OSO<bom. klóre dotąd zdołały 
prz;yczyiny niepol{oju ta.rgająre- s<YWców. Ale ile je.'>2X:'.7Je lat ma wznieść za.Jedwfe parterowe av.:-.'l 
g.0 kierown.iikami kroarst.wa, my na nde czekać 1 ki i Ow&zem. mo.żna, a.Joe b~l-o-

2 lata temu, ,vespól z PK Każdy za,g.ra.ruicz.n.y ek&pert, by to równozn.aazn.e z bl"a1k1ern 
01impij.skim , ustalono dwuto- który raz wjtdział n.am;ych kola- pooziucia odl\)0Wied17;i,a.J.ności 7..a 
.rowy System ~ygot·owań !l>l- i'2.'Y w a:kojJ, stwierdza, iż oo- rezU!lta<l.y. 'l'ymC2',ase<m mY !l:le
szej cwłó-wki. Część EILOSOW- znacza.ją sr.ę ol1ii. diużY'!ll ta·l>€'11- prre<rwarn'e po'!,()6:laj0my p;rzy 
ców trenowała pod kątem &tar- tern. Dlac:zego więc nie wyg:ry- tyoh „pa.rterowic:zia!C'h", n:>!'. pró 
bu w IgrzY'skach, :iJruna by~a spo wają' Odiw;eczny problem szko bując podm·ieść ich. kwał1f1<kacji 
sob;ona do udzi.aJu w m istrz.o- lern owy. Profi.le tra1s wyści-1 i :rn'e szuk.a.jąc i:nn,ym ek&µ-er
stwaoh świaita. Zmieniano skła gowyoh są mru.ej wj~ej -i;ak:e tó.~". J?feokty muszą być ocz;y
dy tych dwu 7.espoJó":', rozter~a s;am.e na Ohm,p:adz1e Jak i na wi-scie załosne. 
powiększała s:ę w rrua·rę kolei- mistrZIOl.9twac:ti śv.?.ata., W o bee 

1 
Baoc-d= byśmy cbcie1i., a.by w 

nych ni'epowodz..eń ka.ndy<laló·.v. tego n~- moze byc .mowy o ;;;i-p.a sobotę na Rachis>en1rling Polacy 
Osiarteczn.'e po..'lta.n.owiono :j~ CJailiizaci1 terenowei. Logu<CT?;nce ucyskali <l<obre wyniki cboć ~ru 
bową ekipę wysłać do Rzymu r;rec:z biorąc, chybiony jest więc tlono jool; je pror·oko'v.•ać. Je
a j;rzyo.;;c'.:>ową na i::!acheenf'h<ig. pomysł ro'.?Xlrz;'el.a.n.ia SZQ""1W- szcze ba•rdiz'ej chci-elitbyśmy pa-

ców na dw'e grupy. ,l\,fist1rz swia chwa•1:ć po<]s;kich kol.airzy za wy-
Konkurencja na O!im-,:>\a<lz:e ta może -przegz:-a-ć Igrzyska, ale :1iiki na" l.grv:yskach. aile t~ je.s;t 

będzie zdecydowa-nie s.;.Jn.iejsza na pe\\:'110 bę.d.z.:e. dobrze tam .~_c Jeszczz _crud.n.1_ejsze do o.siągn\ę
niż w sobotnim wyśdgu. R.y- oha.l. 1'„to w:vm.ysbł ten poctz,d cia . . Naibardz1ej ieclmak pr.a.gnę
zv·J«"o kię.siki je<>t więc n:epo- 1 po co? Czy mozna dla <two- lihysmy Ziai!J€Wrtić naszierm.t ko-
równa•n'e w'ę.k.s7.R. W szystiko rz.enia złtt<li<eń. iż zac:reli.śm:y la1r.s.t>:ru t::i1ką opiekę siziko.1en;0-
oczvwiśc'c za1plsane je->t w praoow.;ić z pia.nem now·o- wą. Ja1ką mają Jekk-oa.t.Jeci. ci;,-_ 
gwi<1.z,dach i nie sipo.sób w:y!1.\.u- cześnie? . i..it•X:~wc;y. n <JLStalinio takc?.e pił'k;:;-
c.zyć mO<Żli·W<'•~·c:i przyjern1nej n·e N ie od dz iś wiadomo, ze w rze. f,oz.s-ą<lin<i. -0ipa.rtą 0 in.aiUk.'.J
sn:::·cxfa:'•a1t11ki.. re<i•ln '.e jednak rzecz dz'.e<lz:inie szko!el!J'.o~j n.a.dRl I we pods:rawy_ k"~kwen tną i -
biorąc, jest ona wykluoc:zo,1.a. brek na.m dobrych fachowoow. oo noajwaiżniejsze _ s~uteczną! 

* * 
CzołOIWa dyos•kiolbo-lka ZSRR Kuz

niecowa osiąginęła dos;konały re
zulta·t - 5'6.82 m. Wyni.k te.n jest 
dl'u.gim r-e'Lultatem na świecie. tył 
l<O o Z2 cm gorszy od reokordu 
świa-ta, na.Je-7.ą.ce-g-0 cLo DLimba.dize. 
Ja.k 1Jwier-dzą trene·rzy. Kuznieco
wa jest j<e<lną z Ca„Morytek do zła
tego medalu w Ig.nyskach Olim
p · ".s>ki1ch w Rizymie . 

Na tyich ,.arrnyoh :lla<W10•d<a1ch Ir'na 
Press wyróWt'la!a pcn-0wnle ofi
cja.Lny rekord świa,ta n.a 80 m npł, 
wyno.srz;i1cy 10.6 sek. Nale-ży pam:e
taić, że 'Z.aiwodtnr!ezoka NRD B1rke
meier wY!J1.\ik ten poprruwiła na HJ.5. 

Na słońce 
i świeże powietrze 
.iadą łodzianie 
nad Wartę 

woJewM-zka Komisja Zwlązków 
:zawo<f.owych, we„pół ze Zwia:i:
kiem Młod'lieży Socjalistycznej, 
TowarzyS>IJWem I\:rzewlenia Kultu
ry Ft-zycznej i WKKF organizują 
w dnlach 14-15 br. dwudniowy 
zlot og>nisk 'l'KKI''. Niezalci"11e od 
te~o, do ud?Jiatu w zlocie organi
zatorzy za.praJSfl.a.ją wyciemkl z za
kładów pracy, którym i><>byt na 
zlocie ut:trzyjcmnią występy arty
sty=ne oraz 'Zabawa przewidziana 
w d•ru.giim d.n-lu pobytu. 

Zle>t je;st już trzecią impreizą ty
pu s>p.ortowo-wypoczynkowego, a 
<>dbędzle się w jednej z najpięk
nieJS1J1ych mie•Jseowoścl na.są:ego 
wojewód1'twa, mianowicie w par
ku uniejowskim nad Warta koło 
Poddębic. Przewidziane są zawody 
w n2:S.tępujących dyscyplinach 
s·p<>rtowych: 1]ró.1hój Iekkuatletycz
nv. kajaki, piłka notna i piłka 
slatikowa.. Do turnie.iu piłki siat
l<<>wej 7,głosH~ si·ę już n zespołów, 
a w sia.t.lc<>wce zapewniony je•st 
u<lzia.1 15 drnżyn. 

N':' llścoe 7,głosą,eń figuru,ją m. In. 
ogn1~ka S•taromie.jska, Nowe Złot
no, Federacji Budowlanych. a z 
t.e-r.enu wo.iewództwa ognisko z 
Kutna.. Che!my oraz ZMS Toma
sz6w Ma.z. W z.locie urzc.vddziany 
.ies·t udi>iat ponad 400 miłośników 
kultury fizy=neJ, · 
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